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Ziemie polskie.
20 listopada w Warszawie.

'L p! woda dcinonstrucyj, jakie miały wiej- 
sce duta 29 i. m, w Warszawie, a których do­
kładny "p;.s już podawaliśmy, pisze warszawski 
korespondent Czasu

0  demonstracji samej trzeba powiedzieć, że 
robiła smutne, przygnębiając^ wrażenie. Żeby ta 
młodzież wiedziała, jakie uczucie boleści i smu­
tku wywołał w sercu ludzi poważnych widok tej 
maniteBtacyi I Miejscami wypadało na ulicy po 
trzech albo czterech slojkowyth na jednego 'stu­
denta 1 co ci studenci myślą, ze przez to osią­
gną, iż siebie i swą przyszłość narażają ? Jeżeli 
siebie narażają, *B dlaczegóż kraj narażają 1 Cze 
mu całemu krajowi szaoazą, pracując na korzyść 
tych wbzyskich nieprzejednanych żywiołów w R o ­
sy., które ciągłe jeszcze wbrew inuemu, bardziej 
cywilizacyjnemu i lepszemu prądowi w opinii ro­
syjskiej, utrzymują, że Polacy, to ci dawni rewo- 
lucyoniści, którzy się niczego nie nauczyli, za­
wsze tylko stoją na gruncie mauifes acyi i de- 
monstracyi i że wobec nich wyjątkowe p-rnwa 
i środki stosować należy.

Wielka część micdzieży daje się bezwiednie, 
z naiwności, fantu* j; młodzieńczej lut wreszcie 
z poczucia koleżeństwa, wciągnąć do mani<esta- 
cyi. „Kiedy inni do tego nale.ą, io i mnie kole 
gów nie wypada opuścić" — lak mówi bardzo 
wielu. W pewnych grupach, które się z mło­
dzieży stykają i mają wpływ na mą, utizymują, 
że są głównie cztery pobudki, cztery myśli prze 
wodnie, z których kużda z osobna, niezależnie 
od drugiej (zależy to bowiem od różnych odcieni 
zapatrywań tych grup), wywołują tego rodzaju 
nieszczęsne manifestacje. Pierwszą jest stara Leo 
rya „dawania znaków życia". Drugą jest dążenie 
do „hudzeria świadomości narodowej". Zwolen­
nicy tej myśli utrzymują, że społeczeństwo po 
zbawione praw poi.tycznych, w pewnej części 
dos : lekkie, zajęte zabawami, interesami, dobro­
bytem albo walką o chleb powszedni, usnęłoby, 
w draBtycznem ich wyrażeniu, u*opiłr>by się w 
gnuśność, spokoju, w dobrobycie lub lekkiej za­
bawie używania. Zdaniem UzecicL, podobne oLja 
wy powstają same przez się w pewnej części 
młodzieży i są niejako naturalnem psychologi- 
cznem zjawiskiem wskutek systemu wychowania 
Apuchtinowskiego. Młoazież me ma zaufania do 
wielkiej części profesorów, zwłaszcza inspekto­
rów, zrażona jest ich obejściem, zrażona orz i- 
śladuwaniem języka, szuka upustu dla swych u 
czuć i swe) goryczy, a pewne jednostki wśród 
mej bardziej egzaltowane, marża o tern, aby się 
dostać na krótki czas do cytadeli, aby uchodzić 
we własnych ochach i innych za męczenników i 
bohaterów. Wreszcie, zdaniem czwartych, mani­
festacje są dla teg<> potrzebne, ażoby młodzież 
utrzymać na gruncie narodowym, bo inaczej mło­
dzież, jako z natury rzeczy bardziej ruchliwa, go­
rąca i bardziej przystępna dla różnych radykał 
nych agitacyj od reszty społeczeństwa, gdyby w 
tym kierunku nie znalazła ideału dla swych my­
śli i aspiraeyj, musiałaby tę stać pastwą agita­
cyj socjalistycznych, jeszcze bardziej i dla społe­
czeństwa i państwa szkodliwych.

Z tern ostatniem zapatrywaniem trudno się 
w jednej kerespondencyi rozprawić. Jest to zre­
sztą rzecz która w waszem piśmie tylekrotnie 
była rozbieraną. — O teoryi „dawania znaków 
życia' również nie warto pisać. Potępił ją już 
największy i najgłębszy z naszych pisarzy, Szuj­
ski. a z nim i za nim cała nowa.ua część społe­
czeństwa polskiego. O teoryi budzenia za pomocą 
powtarzających się tu i ówdzie demonstracyj spo­
łeczeństwa, z obawy, aby „nie usnęło", „nie uto­
piło się" w dobrobycie, interesach codziennych, 
zabawie, użjwaniu itd., warto wspomnieć, bo to 
jest czysto warszawska teoryjka, wylęgła na tu­
tejszym bruku Abv jej płytkość i niedorzeczność 
wykazać, dość powiedzieć, że ci .patryoci", co 
ją  gło ;zą, niżej cenią i stawiają nasze społeczeń­
stwo, niż najwięksi nasi nieprzyjaciele, że najza- 
cieklejsi hakatyści pruscy nigay tego o polskiem 
społeczeństwie nie mówili. Rzeczy mają się 
wprost przeciwnie Jeśliby wyrazem patryotyzmu 
miały być manifestacye, obchody, frazeologia,

działanie na szkodę kraju, choćby w dobrej wie­
rze, ale sprowadzające pogorszenie w stosunkach 
danego położenia, a twarda, spokojna praca na 
każdem polu, rozum i dojrzałość polityczna, dba­
łość o poprawę w k żdym kierunku i polepszenie 
by»u narodowego nie miałoby Lyć uważane za 
patryotyzm — to takie pojęcie rzeczy zasmucać, 
zrażać i da zniechęcenia prowadzić muże. Na te- 
orvę zaś i dążeń 3 do odgrywania roli męczenni­
ków i bohaterów najlepszem byłoby lekarstwem, 
gotfby władza z taktem i łagodnie postępowała, 
nie karała surowo małych rzeczy, nie robiła z 
tego wielkich hisloryj. a przede wszystkiem nie 
robiła... .bohaterów®.

Jakkolwiekbądź, z naszego krajowego stano 
wiBka wszelkie demonstracye należy potępić. W 
Rosyi ważą się dwa prądy; kierunek jeszcze jest 
niezdecydowany; nie wiadomo, który prąd we­
źmie górę: czy bardziej cywilizowany, niemający 
tylu uprzedzeń wobec Polaków, czy też bardziej 
wrogi, zacofam ? Rząd zajęty jest wielkiemi za­
gadnieniami wewnątrz państwa; kłopotów ma du 
żo, trudności jeszcze więcej. Gdyby w kraju było 
spokojnie, możnaby liczyć na wcale życzliwe 
usposobienie względem nas ouinti rosyjskiej. Opi 
nia ta od r. 1894 znacznie się zmieniła i powoli, 
ale ciągle zmienia się na lepsze. Dawniej cały 
jad nienawiści przeciw nam atarały się wszczepić 
i utrzymywać pewne organa prasy; ciągle trakto­
wano nas najgorzej i tendencyj ue. Dziś te or­
gana są w mniejszości, a bardziej przedmioto­
we, bardziej cywilizowane i ludzkie głosy odzy­
wają sią w prasie Karyery już na kierunku an­
typolskim w Petersburgu robić nie można. W 
sprawach ekonomicznych i różnych inateryalnych 
interesach kraju nie ma już u władz centralnych 
U go absolutnego uprzedzenia, tej nieżyczliwości, 
chęci szkodzenia krajowi. Wpływ Pobiedonosce- 
« a  zmalał, a w samej Rusy; coraz częściej spo­
tkać można ludzi, kturzy przejizei., że .oiuyka 
nienawiści i prześladowania była tylko wodą na 
młyn polityki B,smarka i zabiegów praskich, któ­
re sterały się zawsze utrzymać w Kosyi i po­
średnio, a bardzo zręcznie wpływać na to, aby 
nigdy nie przyszło do ziagodzema polsko rosyj­
skich stosunków. Było to przecież przewodnią 
mysią kanclerza niemieckiego, ażeby we Francyi 
tajemnie pchać do coraz większego radykalizmu, 
by tam niedy nie przyszło do konsolidacyi naro 
dowej lub restauracji monarchii, a w Rosyi u- 
trzymać jak najbardziej prześladowany w zie­
miach polskich kierunek i w tym celu wiecznie 
straszyć koła rosyjskie niebezpieczeństwem kwe- 
styi polskiej i agitacyj polskich.

•majoraty w K a. Poznańsklem .
Poznański korespondent Czasu p isze: O ile 

wielka ilo o ziemi wyszła z rąk szlachty polskiej 
w Księstwie i Prusach zachodnich, o tyle zno­
wu w żadnej może części Polski równie wiele, 
jak u nas, nie znajduje się konserwatyzmu w u 
rzymaniu d*ieuz cznem majątków w ręku tej 

samej rodziny. Nie rzadkim jest u nas wypadek 
pozostawiania ziemi w ręku rodziny od trzech 
lub czterech wieków. Znaczna też ilość majątków, 
które rodowemi są nawet z nazwy jak n. p. Po* 
tubce hr. Potulickich, Kwilcz hr. KWileckich, 
Taczanów Taczanowskich, Rodoiin ks. Radoliń 
skicłi (dziś zniemczonych;, Niejjolewc Niegolew­
skich, Komierowo Komierowskich. Książęta Sul­
kowscy z Rydzyny posiadają Sulkowo, lecz już 
poza granicami Księstwa, w Królestwie. Przed 
kilku laty wróciło Chłapowc do rąk Chłapowskich, 
wykupione od Stablewskich.

Dosc znaczną też jest ilość ordynacyj pol­
skich, których tworzeniu rząd pruski w ogóle 
dotąd nie stawiał zbytnich przeszkód. Na czele 
stoi wielka ordynacya książąt Radziwiłłów, 
hrabstwo Przygodzickie, liczące 80.U00 mórg, w 
połowie lasu. Drugą z rzędu co do obszaru jest 
ordynacya Obrzycka hr. Raczyńskich, około
60.000 mórg, której jednakże do polskiej wła­
sności ziemskiej dziś liczyć już ni* można, po 
po śmierci bowiem hr. Karola RaczyńsLiego wła­
ściciela Dębicy w Galicyi, przeszła w ręce hr. 
Zygmunta, który przed rokiem wystąpił z łona 
Kościoła katolickiego i Niemcem jest z usposo 
hienia. M imy dalej ordynacyę Kobelnicką Twar­
dowskich. Wróblewo hr. Węsierskich-Kwueckich, 
Kobeiniki hr. Kwiieckich, Kwilcz jako rodzaj fi- 
deikomisu d ) tej samej nałeźący rodziny. Tacza-

now Taczanowskich, Będlewo hr. Józefa Potoc­
kiego, Dakowy br. Bolesława Potockiego, Próch- 
nowo hr Zygmunta Potulickiego, Po sądowo br. 
Łąckiego, Dąbki br. Bolesława Bnińskiego, Czer 
niejewo br. Włodzimierza Skórzewi kiego, Smo- 
gulec br. Bohdana Cz»npkiego. Do polskich ordy­
nacyj, niestcy, zal ciac Aie można wielkich dóbr 
Jarocińskich księcia RaUlińskiego. Za to istnieje 
projekt utworzenia nowych polskich majoratów, 
między innemi hrabs.wu Łabiszyńskiego z wspa­
niałą rezydencyą w Lubostroniu, liczącego 50 000 
mórg obszaru, nali żącegi | obecnie do hr. Leona 
SkórzewBkiego, a mającego przejść w drodze 
spadku na Imię Czerniewwdką br. Skórzewskich, 
a mianowicie hr. Witol&a, ożenionego z księż­
niczką Radziwiłłówną z Tc wian. Również jest w 
toku utworzeoie ordynacyi z dóbr GranowuKich, 
zapisanych przez ś. p. hrabiankę Cecylią Dzia- 
łyńską księciu Zdzisławowi Czartoryskiemu, a 
prócz tego słyszeliśmy o zamiarze utworzenia 
innych jeszcze ordynacyj przez zamożnych oby­
wateli ziemskich jak d. z dóbr Samostrzelskich, 
należących ao hrabianki Bnińskiej a liczących
25.000 mórg.

W zasadzie jest u nas tworzenie majoratów 
o wiele łatwi ejszem, jak w Austryi, guzie ciała 
prawodawcze muszą dać swoje placet. W Pri> 
sieoh na utworzenie ordynacyi wystarcza zgoda 
króla. Korzystają tez z niej w biruzo wielkiej 
liczbie Niemcy, którzy już przeszło 20 utworzyli 
w naszej dzielnicy fundacyj fideikomisowycb. Z 
tjch największą jest ordynacya krotoszyńska 
książąt Tum Taxisów, licząca 120.000 uiórg, a 
stanowiące Lenno koronne, naaane rodzinie w za­
mian za odstąpienie przez nią w przeszłym wie­
ku monopolu pocztowego w Niemczeoh W obec 
Niemców wszelkie trudności w tworzeniu maje 
mtów zn>kają w arystokratycznych Piusiech jak- 
ny cudem.

Wszaaże uzyskał utworzenie majoratu ze 
swych dóbr wielkopolskich p. v- Hansemann, 
zoany b .ukier berliński, a bardziej jeszcze ima­
ny współzałożyciel hakaty.

Kończę moje unegi o majoratach poznań­
skich paru słowami o sprawie Kydryńskiej, którą 
z umysłu osobno omówić pragnę. Ordynacya Ky- 
dzyńska książąt Sułkowskich, licząca 40 000 pru­
skich mórg z wspaniałym zamkiem, największym 
podobno na ziemi polskiej,jest oLennie przedmio­
tem sporu pomiędzy maguatsmi, reprezentowany­
mi w pierwszej lim i przez Cbrząstowską limę br. 
Fotockicb i  Królestwe a rządem pruskim 'Wła­
ścicielem ordynacyi jest >hecnie książę Antoni 
Sułkowski, zrodzoDT z bj*. Mycielskiej, książę na 
Rydzynie, tytularny hr. na Lesznie, Zdunnch i 
Kobylinie. (Hrabstwa te wyszły w ubiegłym wie 
ku z rąk rodziny)

Jedyny syn ks. Antoniego książę Aleksan­
der, przyszły spadkobierca ordynacyi, poślubił 
przed dwon a laty hrabiankę Anielę Mycielską, 
która w roku bieżącym zmarła bezdzietnie w 
kwiecie wieku. Ojciec jego, obecny ordynat, 
ożeniony powtorme z Niemką . nie mógł­
by a niej mieć potomstwa, uprawnionego do 
dziedziczenia Rydzyny gdyż obucna księżna or 
dynatowa, jako pochodzenia nieszlacheckiego, nie 
spełnia warunku, przepisanego statutami ordyua- 
cy;. W razie zaś śmierci księcia Antoniego i 
śmierci bezpotomnej syna jego księcia Aleksan­
dra otwiera się kwestya sukcesyi pomiędzy agna- 
tanr a reprezentacją dawnej komisji edukacyjnej 
polskiej, za którą uważa się rząd pruski, a której 
w ostatecznym razie braku agnatów, dziedzictwo 
majoratu Dr^e- fundatora przeznaczonem zostało. 
Brak zaś agnatów pozoruje rząd pruski tern, że 
niektórych z obowiązków finansowych, nalożo- 
nycn przez fundatora ngnatom, ci ostatni po czę­
ści nie wypełniali, wsautek czego, zdaniem rzą­
du, utracił, dla siebie i potomstwa charakter 
ngnatow. Że tłómaczene takie intenoyj autora 
jest w najwyższym stopniu tendencyjnym, jest 
rzeczą jasną, sad jednak pruski przyznał wobec 
kwestyi praw sukcesyi, wytoczonej przez agra- 
tów. słuszność rządowi. Sprawa atoli nie skoń 
czona. prowadzi ją ze strony polskiej znany ad­
wokat poznański, poseł do parlamentu dr. Zy­
gmunt Dziembowski, który nie traci nadziei, że 
przed forum wyższej mstancyi słuszne prawa 
swycL klientów udowodni.

Węgry a Kroacya.
Madiaryzm jakby się uwziął zniszczyć Kro- 

acyę nie mogąc jej wynarodowić. Okazuje się 
zwłaszcza na polu finansowem. Kroacya doszła 
już do przesilenia finansowego, dochody jej już 
nie wystarczają nt. pokrycie potrzeb.

Węgiersko kroacką ustawą ugodową za­
strzeżono z państwowych dochodów Kioacyi 44 
prc. na potrzeby jej administracyi, wszelako po 
szczególne dochody Kroacyi obrachowuje się we 
Węgrzech i rząd węgierski nic nie daje na Ero- 
acyę. Kroacya musi płacić na wszystkie organa 
centralne, a sama stamtąd nic nie dostaje. 
Wszystkie inwestycje pańsrwowe, na które K ro ­
acya ma 56 prc. płacić, przedsiębrane są jedynie 
we Węgrzech. Co więcej, gdy rząd kroucki chciał 
kosztem Kroacyi poprawić port w Kralewicy 
(Porto Re), rząd węgierski sprzeciwił się temu 
jako poszkodowaniu Rjeki (Fiume).

Na ministerstwo skarbu musi Kroacya pła­
cić 1,700.000 złr., a z tego otrzymuje nie całą 
dziesiątą część. Poczta, telegraf, telefon i koleje 
żelazne przyniosły w r. 1898 czystego dochodu 
44,278.700 złr., % tego należało się Kroacyi w e­
dle ustawy 8,600.000 zł., aie nic nie dostała. U 
rzędnicy zakładów asekuracyjnych, pieniężnych, 
przemysłowych i handlowych, przebywający w 
Kroacyi, płacą podatek dochodowy do Węgier, 
ponieważ główną tych zakładów siedzibą są W ę­
gry, tożsamo kroaccy urzędnicy wspólni.

Co do Issów 8wo'ch jest Kroacya w różny 
sposób pokrzywdzoną, gd z taksy od spraw pra­
wniczych dotyczących przedmiotu w Kroacyi po­
łożonego idą do Węgier, tak samo podatki od 
przedsiębiorstw lasowych i cena kupna drzewa i 
lasów. Z kolei państwowych, do których zbudo­
wania Kroacya przyczynić się musiała i którym 
opłaca transport towarów i podróżnych, nie o- 
trzymujo ona ani en ta Loterya, taksy wojsko­
we, przepustki dla bydła zar achów uje się we 
Węgrze h. Opłaty akcyzowe idą przeważnie do 
Węgier, z akcyzy od nafty Kroacya prawie nic 
nie otrzymuje.

Dscbód z opiaty od podlegających akcyzie 
towarów z Austryi i Bośnii, idzie cały do W ę­
gier. Wedle ustawy powinno się akcyzę zaliczać 
dla miejsca konsumującego, obrachowuje się pła­
cone w Kroacyi dochody akcyzy tak, jak gdyby 
we Węgrzech były płacone. Udział przypadający 
Kroacyi wedle ustawy, np. co do dochodów pań­
stwowych, które w r. 1896 jeszcze 2,481.500 zł. 
wynosiły, spadły w r. 1900 na l,605.60ił złr z po 
datku cukrowego przypada za roL bieżący na 
Węgry 1 korora 63 hal. na jednego mieszkańca, 
na Kroacyę tylko poł haierza.

Kroacya posiada wprawdzie w sejmie wę­
gierskim 40 posłów, ale to sami zwolennicy rzą­
du, którzy nawet wobec najgrubszych nadużyć 
węgierskich a uszczerbków Kroacy ani pisnąć 
się nie poważą Tak więc w Kroacyi dochody 
podupadają, pomimo znacznego w ostatnich la­
tach podwyższenia podatkow. W preliminarzu 
K Lackim dochodów na rok przjozły wstawiono 
o 401.800 koron mniej niz na rok bieżący — 
redukeya ta okazała się konieczną wedle prze­
cięcia trzechletniego. J rząd węgierski systema­
tycznie niszczy Kroacyę.

jedynym środkiem uspokojenia Macedonii jest sa* 
powiedzenie r e f o r m  p c a  b e z p o ś r e ­
d n i ą  k o n t r o l ą  o b u  m o c a r s t w ,  
których konwencja z roku 1897 wszelkie wy­
klucza naruszenie monarszych praw aułtanu i 
wszelką myśl zaborów terytoryainych.

siady zgodnego Dostępowania dyplomacji 
austryackiej i rosyjskiej uzazują się już w do­
niesieniach z Konstantynopola. Zeszłogc wtorLu 
miał Zinowiew audycncrę u sułtana, na której 
polecał mu reorganizację żanda>*meryi w Mace­
donii taką, aby się składała także z chrześcistn 
miejscowych a nietylko / manometan albańskich. 
Zaiecał też reiormę gwałtowniczego sposobu ścią­
gania dziesięciny (w zbożu), tudzież inne środki 
anminiBiracyjne i finansowe, utóreby zaradzić 
mogły słusznym żałobom ludności chrześcijan- 
skiej, Wreszcie zalecał odwołanie gubernatorów 
mona8tirskiego i kosowskiego. Sułtan miał zape­
wnić, że są już w toku zarządzenia odpowiednie 
dla pacyfikacji Macedoci i że wzburzenie osta­
tnich tygodni już się znttcznie uśmierzyło.

W konstantynopolsk.ch Lolach dyplomaty­
cznych wielkie przypisują zm ozenie tym pizod- 
Btawieniom ambasadora rosyjskiego i uważają je 
za wynik porozumienia się Auslro-Węgier z Ro- 
syą, jakoż powszecaną zwróciły uwagę często 
achadzki obu ambasadorów, odkąd Zinowiew po­
wrócił z Liwadyi. Ażeby jednak tu na korzyść 
Macedończyków akcva skutek odniosła, potrzebr 
przedewBzystkiem, aby jej żadne nie zakłóciły 
boje i niepokoje, o co seryo postarać się muszą 
Bułgarya i Turcya. Jakoż Porta z całą usiluo- 
ścią zaprzecza pogłoskom o rzekomo okrutnem 
postępowaniu wojsk swoich.

Sprawy zagraniczne.
Sprawa mace dońska.

Zbrojny ruch bułgarski w Macedonii ustał 
z powodu zimy i klęsk powstańców; niektórzy 
dowódzcy widzieli się zmuszonymi cofnąć na te- 
rytorya obce, nawet na greckie. 0  dyplomaty cz­
nem zaś położeniu sprawy daje nam widocznie 
z wiarołomnego źródła pochodzący komunikat 
Poster Lloyda, w którym czytamy;

W  prasie zagranicznej obiegała wiadomość, 
że dla ułożenia sprawy macedońskiej ma być 
zwołuaą k o n f e r e n c j a  e u r o p e j s k a  —  
wiadomości tej z Petersburga stanowczo zaprze­
czono.

Z prasy rosyjskiej dowiadujemy się, że myśl 
tę poruszył minister prezydent bułgarski Danew, 
ale pomimo to została bet ceremonii odrzuconą. 
Zdaniem jej, konferencja taka jest sprzeczna z 
konwencyą a u s t r y a c k n - r o s y j s k ą ;  a

Korespondencie.
Paryż 29 listopada.

(Koniec procesu Synćom — Ostatni świadkowi* 
—  Zesi inia pan.* David — Plaido/er. — Wyrek.)

Podałem wam królaą, telegraficzną wiado­
mość o wyniku procesu Syndona. Dziś mogę 
przedstawić koniec tej wielce sensacyjnej rozpra­
wy. Ostatniego dnia był taki natłok przed sądem, 
że musiano zarekwirować kompanię piechotę dla 
zaprowadzenia porządku. Syndon patrzał obojęt­
nie na tłum zebrany w auli. Czasem wyciągnął 
rękę, lub uśmiechnął się, ujrzawszy kocu z* zna­
jomych. Zeznawali znakomici artyści, profesorzy 
Syndona: Jules Lefórre, Robert-Fieury i bonnat. 
Wszyscy byli zgodni w opinii, że Syndon był 
młodzieńcem inteligentnym, żywym, o płomiennej 
wyobraźni, zamiłowanym w sztuce artystą z po­
wołania.

Przesłuchiwanie świadków ukończone. Prze 
wodniczący wydobywa portret pani David, znale­
ziony w mieszkaniu Syndona. Poruszenie wśród 
audyforyum, złożonego przeważnie z pań, które 
się podnoszą z siedzeń, aby ujrzeć podobiznę ko­
biety, która stanowiła istotną osnowę dramatu. 
Obraz przechodzi: rąk do rąk sędziów przysięgłych.

Następuje odczytywanie zeznań tej datny. 
Próc: rzecz; znanych, zaprzeczyła ministrowa sta­
nowczo, jakoby się kochała w malarzu.

„Nasze stosunki — twierdziła —  były bar­
dzo serdeczne. Była to ścisła poufałość, tece lic 
więcej. Kilka r izy portretował mnie; mógł soDie 
zachować jeden z wizerunków. Lecz to nie jest 
dowodem, jakobvm się miała kiedykolwiek sprze­
niewierzyć zasadniczym ODowiązkom kobiety i 
matki".

Pani David dodaje, że Syndon był człowie­
kiem egzaltowanym, popędliwym, a motywem do 
strasznego czynu była animozja, jaka istniała 
między nim, a jej mężem. Dawniej przesłuchiwa­
na zcznałs, ie  Syndon nie proponował jej nigdy, 
aby opuściła rodzinę i z mm uciekła. Przed po 
pełnieniem zbrodn. Syndon był bardzo wzburzuny, 
a mąż zimny i ironiczny. W czasie ostatniąi sce 
ny Dand miał powiedzieć:

—  Jak wićh&isz, nie brak mi cierpliwości!
Irytacja Syndona przemieniła się w furyę, 

gdy doszedł do przekonania, że David jest nie­
przejednanym. Zezaania (odczytane) pani Darid 
co do rzekomego stosunku Syndona do jej córki, 
wypadły na korzyść Syndona.

mass
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Morderstwo
na Great Porter Squar Nr. 118.

(Oiąg dalsij)

ROZDZIAŁ IX. 
w którym „Księżyc* opowiada przygody swego 

specjalnego korespondenta.
Chcemy dzisiaj naszym czytelnikom długie 

lecz zajmujące wiadomości o Antonim Cowlrick 
podać.

Korzystając z wolności dziennikarskiej uży­
liśmy wszelkich środków, by przekonać się o nie 
winności Antoniego Cowlrick.

Przewidując uwolnienie Antoniego Cowlrick, 
poleciliśmy naszym współpracownikom, by sta 
rab się widnieć oskarżonego i z nim mówić, Nie 
było to łatwe zadanie. Rzecz tę poleciliśmy pra­
cownikowi nasze, redakcyi, odznaczającemu się 
dobrocią serca nieziównaną, a przedewszystkiem 
bystrym zmysłem spostrzegawczym.

—  Jest pan uwolniony — rzekł sędzia do 
oskarżonego

— Proszę też pana przewodniczącego—ode­
zwał się m. Goidbcrry, by oskarżonemu w krótkich 
słowach oczyścić honor.

— Tepo uczynić nie mogę — brzmiała od­
powiedź.

— Nie wiemy nic o tym człowieku.
—  Nikt i nic nie świadczyło przeciw niemu 

— próbował oponować obrońca.
— Am ież nikt nic dobrego o nim nie po­

wiedział! Czego szukał na miejscu zbrodni? Gdy­
by nie otaczał się taktem tc>emoiczem milcze­
niem, uczyniłbym to z przyjemnością.

Antoni Cowlrick przysłuchiwał się tej 
rozmowie z widoczną niecierpliwością.

Zatrzymał się chwilę, jakby sana pragnął 
przemówić, lecz widać zaniechał tego, gdyż pręd­
kim krokiem opuścił salę.

Tłumy c.ckawych ciągnęły zs nim, a gdy 
przyspieszając kroku, prawie biedź zaczął, roz­
poczęły się ( 1-aft'C wyścigi tego biedaka uwol­
nionego z tłumami motłochu, który krzycząc Legł 
za nim.

Wtem nagle ,,eden z tłumu począł wołać: 
„złodziej 1 złodziej 1 “

Gdy to Antoni Cowlrick usłyszał, stanął, 
a obróciwszy się spotkał nię z policjantem oko 
w oko, mierzyli się chwilę i Bóg wie, co byłoby 
Się stało, gdyby nasz współpracownik nie stanął 
w obronie nieszczęśliwego.

Na szczęście nadeszło dwóch polieyantów, 
którzy złożyii świadectwo na korzyść Antoniego 
Cowlrick i tłum rozpędzih

Ludzie rozchodzili się niezadowoleni, że 
ominęła ich spoiobność towarzyszenia aresztowa­
niu złodzieja.

— Aie wy —  rzekł policyaDt do uwolnio­
nego —  powinniście uważać, by nie wpaść zno­
wu w nieprzyjemności.

— Czy pan mi do tego dopomoże —  ode­
zwał się Antoni Cowlrick. — Dotąd pokazał pan 
w ttm wielką biegłość.

Były to pierwsze słow& osaarznnego. -Spo­
sób przemawiania Antoniego Cowlrick wskazy­
wał „coś", co z jego nędznym wyglądem stało 
w dziwnej sprzeczności i dawał poznać wyksztat- 
conego człowieka.

Na jego uwagę policy&m rzekł tyiko
— Proszę się usunąć.

— To się stanie, jeżeli mi się podoba — 
brzmiała odpowiedź — Czy może przeszkadza 
to panu. że jestem sam i opuszczony, a pomimo 
nędzy nie żebrzę. Nikomu nie przeszkadzam, nie 
czynię nic przeciw prawu, a tymczasem —  tu 
głos jego stał się rozkazający — pan opuść to 
miejsce.

śmiałość tego życzenia była tak wielką, ze 
policjant nie znalazł ani słowa odpowiedzi.

Antoni Cowlrick mówił dalej:

— Jeżeli nowe tłumy koło nas się zbierają, 
t • jedynie pana wina. Tak mało ma pan prawa 
mi rozkazać s ąd się oddalić, jak pańscy towa­
rzysze go mieli mnie na Great Porter Square 
aresztować.

Policyanci spojrzeli na siebie nie wiedząc,

co czynić, następnie nt. naszego współpracowni­
ka, a potem na mr. Goldberry.

Nie widząc innego wyjścia, poczęli roztrą­
cać ciekawych, wywierając na nich swoją złość, 
przynajmniej tern uozyniii zadość prawu.

W  tłumie znajdowała się młoda kobieta, 
która potrącona upadła na ziemię. Podniesiona 
litościwą jakąś -ęką, dostała się na próg sąsied­
niego domu

Grupa trzech mężczyzn, mr. Goldberry, nasz 
współpracownik i Antoni Cowlrick, a oprócz nich 
młoaa kobieta na progu siedząca, ci nas obecnie 
interesują.

Było samo południe. Wielka oisza .-aiegała 
LeiceBter Square.

— Czy mogę co dla pana uczynić? —  
rzeki mr. Goldberry, zwracając się do Antoniego 
Cowlrick.

— Nic -  brzmiała krótka odpowiedź. — 
Przepi łBzam — podjął zaraz. —  Czy to pan 
mnie brońł przy oskarżeniu? Z jakiego powodu 
pan to uczynił?

— Z litości.
Antoni Cowlrick spojrzał na swoje potar­

gane ubranie i pogładził wzburzoną brodę.
— Wyglądam na godnego litośc: prze 

mówi,, lecz nie potrzebował pan to czynić. W 
końcu musieli mnie uwolnić. Nie ma żadnych do­
wodów. A zresztą, czy pan wie z pewność ą, że 
ja tej zbrodni niepopełniłem ?

—  Nie wierzę, byś pan był winnym — rzekł
Mr. Goldberry.

— Nie potizeba tego wznawiać; on... nie 
pierwszy i nie ostaini.

— On?
—  Tak, zamordowany na Great Porter 

Square.
Czy wie pan co o nim ?

— - Cóż mam o nim wiedzieć ? Ale z pew­
nością wyjdą na wierzch zajmujące szczegóły. 
Pan jesi adwokatem, należy pan do lepszej sfery, 
chodzi pan do kościoła i wierzy w Boga. N ie­
prawdaż ?

—  No — i cóż dalej!
— Co dalej! Myśii p»u — ciągną. Lutom Cowl­

rick, de Bog sprawiedli yy nie pomści śmierci 
niewinnego nie spuszcz ijąc karę na tego, co 
przelał krew bratał?

— Brata? zawołał Mr. Goldberry 3 prze 
rażeniem.

— Czyż wszyscy me jesteśmy braćmi, rzekł 
Antoni Cowlrick z goryczą — czyż nie mamy 
w miłości żyć ze sobą ? — Dosyć jednak tej roz­
mowy, która do niczego nie prowadzi. Jeszcze 
jedno panie, z jakichkolwiek pan pobudet dzia­
łał, w każdym razie, gdy będę w potrzebie, do 
pana się udam o pomoc. Proszę więc o kartkę, 
bym wiedział, gdzie szukać 1

(Ciąg cuL nast)

MIK OŁA J 1XII) W TG- Ł v o v «  XIote£ G eorg® ’?,
eolecs

Ceap. (peleryny damskie), buciki ręcznego wyrobu damskie i
męskie, derk i do powosów.
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Malarz Bossard zeznał, że stosunek Davi- 
dowej do Syndona był bardzo poufały; ona je ­
dnak twierdziła, ie  nie ma najmniejszej podstawy 
przypuszczać, jakoby była kochanką zabójcy jej 
męża. Syndon jednak kochał się w niej, a w dniu 
krytycznym doszedł do przekonania, że wszelkie 
nici między nimi zerwane. Davidowa wyraziła 
w końcu zdanie, że byłaby się czuła szczęśliwą, 
gdyby mogła mieć nadzieję, że zostanie kochan­
ką Syndona.

Adwokat matki zamordowanego dr. Robert 
zakończył swe przemówienie tymi słowy:

.Sędziowie przysięgli, w wasze ręce oddaję 
los czworga niewinnych sierotek, ofiar nieszczę­
śliwego dramatu i los sędziwej matki, 72 letniej, 
która tonie we łzach. Nie dopuśćcie do tego, aby 
matka Davida i dziatki jego miały się dziś spotkać 
na wolności z tym, który był zabójcą syna i 
ojca."

Obrońca Rćguis podtrzymywał z całą sta­
nowczością, że Dandowa była kochanką Syndo 
na. Codzienne schadzki kobiety 35-letniej z czło­
wiekiem o charakterze ognistym i młodszym od 
niej, wymownie o tern świadczą. Czvż róże w 
jesieni kwitnące nie są piękniejsze? Malarz na­
malowawszy portret, pragnął posiąść i oryginał.

Prokurator nie obstaje przytem, jakoby 
zbrodnia popełnioną została z namvsłem, lecz do­
maga się werdyktu surowego. W ina Syndona 
jest tern więkssą, ile że był człowiekiem wy­
kształconym. Przemawiał potem jeszcze za prze­
baczeniem Syndonowi i nie karaniem go dr. De- 
cori. Po mowie zerwała się w sali burza okla­
sków; audytoryum stanowiły przeważnie kobiety. 
Przewodniczący kazał opróżnić salę; pozostała 
tylko matka Syndona, która dostała ataku ner­
wowego. Przed ogłoszeniem wyroku ścisz był tak 
straszny, że musiano do gmachu sprowadzić kom­
panię piechoty; przy wszyslkich wejściach stało 
po kilku żołnierzy. Wyrok wam znany; różnica 
jest tylko w tern, że Syndon skazany został nie 
na zwykłe więzienie, ale na 10 lat robót przy­
musowych w koloniach francuskich

W. Koryatowiea.

P a r y  i  1 grudnia.

(Dwie siostry. — Opinia publiczna o wyroku. —
Syndon żąda zwierciadła. — Rekurs).

Po ogłoszeniu wyroku na Syndona wśród 
audytoryum, złożonego przeważnie z pań ozwały 
się oznaki niezadowolenia, powstał tumult- Na 
korytarzu spotkała siostra Syndona brata Davi- 
dowej p. Ehrenberga i rzuciła się na niego, w o ­
łając w głos:

— Ah, canaille! O ett vołrv soeur, qui est 
la eauge de la eondumnation de mon frłre\ N i­
kczemniku, to pańska siostra jest przyczyną ska­
zania mego brata.

Po tych słowach dostała ataku nerwowego 
i musiano ją wynieść do jednej z sal.

Sprawozdawca L'Echo de P a ru  udał się 
do pani Ehrenberg, zamężnej Schloesinger, siostry 
Davidowej i oznajmł jej, że Syndon skazany na 
roboty przvmusowe, co ona przyjęła okrzykiem :

— Na 10 lat! Oh, dziękuję, dziękuję 1 Pan 
pozwoli, że oznajmię tę dobrą wiadomość moje: 
matce.

I  udała się do sąsiedniego pokoju wołając:
— Mamo, mamo! został skazany na 

10 lat I
Potem wróciła do redaktora i rzekła:
— Obawialiśmy się, że może będzie uwol­

niony, albo otrzyma tylko 5 lat. Wolelibyśmy, 
aby go skazano na lat 20 albo i więcej, gdyż ten 
nędznik popełnił zbrodnię, od jakiej potworniej­
szej sobie nie wyobrażam. Mogę mieć pewne 
współezucie dla zabójcy, który zabija dla kra- 
dzi" ży, ale morderca, który z rozmysłem i zimną 
krwią rzuci się na swego dobroczyńcę, godzien 
jest najwyższej pogardy A Syndon tyle miał nie­
boszczykowi do zawdzięczenia 1 W  odpłatę chciał 
mu odebrać żonę, a potem go zabił. Został obity 
kijem; lecz nie ograniczył się na tern, aby taką 
samą bronią się odwzajemnić, lecz wolcł z nie- 
nacka go zamordować. Teraz został skazany. B o­
gu dzięki, istnieje jeszcze sprawiedliwość na tym 
świecie!

Tak więc idylia zakończona w Etretat tra­
gicznie doczekała się smutnego epilogu przed 
kraktami sądowymi. Człowiek młody, inteligen­
tny, utalentowany, dopuściwszy się raz naduży­
cia ludzkiego zaufania, wpadł w coraz to nowe 
błędy, konflikty, przestał się liczyć z prawem, su­
mieniem, aż się stał zbrodniarzem, w końcu ska­
zańcem i zesłańcem Nie brak ludzi, którzy uwa­
żają karę za surową. Sąd mógł się ograniczyć — 
powiadają — do lat pięctu Lecz zapominają o 
tern, że Syndon skazał na śmierć i wykonał eg 
zekucyę własnej woli na człowieku, któremu 
zburzył spokój rodzinny i zniesławił własną żonę. 
Ze zdumieniem czytam niektóre tutejsze dzienniki, 
pełne sympatyi i bezwzględnego współczucia dla 
Syndona. Jako rzecz charakterystyczną i na cza­
sie przesyłam wam obrazek pp. Margueritte pt. 
„Crimes passionnels4, który jako komentarz do 
„dr»matu w Etretat* zamieścił dziś jeden z dzien­
ników, zdrowo na rzecz się zapatrujących

Syndon nie doceniał widoczaie sprawiedli­
wości ludzkiej. Był bowiem niemal pewny, że try­
bunał w Rouen puści mu płazem jego zhroduię. 
Na krótki czas przed rozprawą kazał sobie spro­
wadzić przybory do malowania i zaczął portre 
tować kopię podobizny pani Dav d Portret za­
mierzał wystawić w Salcnie paryskim podczas 
wystawy wiosennej. Płótno to byłoby dlań nie­
wątpliwie niesłychaną reklamą. Teraz zażądał 
zwierciadła. Chce zrobić własny portret i daro­
wać swemu obrońcy, dr. Decori; niechaj mu da­
dzą zwierciadło: może po dłuższem w nie wpa­
trywaniu się i rozmyślaniu dojdzie do przekona­
nia. że nie jest postacią piękną i że nie warto 
uwieczniać takich rysów; kwalifikują się one 
tylko do policyinych zbiorów podobizn indywi­
duów niebezpiecznych dla społeczeństwa.

Dziś podpisał Syndon rekurs do trybutu ka 
■acyjnego, a rano go odwiedzili: obrońca, brat i 
siostra. ~W. Koryatotoicz.

A N K IE T A
w sprawie re fo rm y szpitali.

L w ó w  4 grudnia.
Wczoraj rozpoczęły się obrady powołanej 

przez Wydział krajowy ankiety dla zbadania, 
w jakim kierunku bez uszczerbku dla sprawy 
można przeprowadzić oszczędności i jakie są 
niezbędne inwestycye w szpitalach krajowych, 
w jaki skuteczny sposób urządzić należy nadzór 
nad szpitalami i wreszcie, jak zmienić dzisiejszy 
system gospodarki funduszami krajowymi na cele 
zdrowotne.

Spis czLnków ankiety już podaliśmy. An­

kiecie przewodniczy członek Wydziału kraj. p. 
M. Onyszkiewicz.

Najpierw omawiano pytanie, w jaki sposób 
usunąć ze szpitali symulantów i uzdrowieńców. 
Dyrektor dr. Starzewski podał daty tyczące się 
szpitala lwowskiego. Zaradzenie złemu mogłoby 
nastąpić przez ustawowe skrócenie przetrzymy­
wania chorych nieuleczalnych, przez wprowa­
dzenie klasy IV  dla takich chorych o niższej 
taksie utrzymania; zmodyfikowanie do właściwych 
granic stanowiska komitetów szpitalnych na 
prowincyi; zapewnienie dyrektorom bardziej nie­
zawisłego stanowiska i przez przeprowadzanie 
częstych lustracyj szpitali prowincyonalnych.

Protomedyk dr. Merunowicz popierał zapa­
trywania dr. Starzewskiego i podniósł brak zor­
ganizowania opieki nad ubogimi, przez co szpi 
tale przepełnione są nieuleczalnymi. Z wyjątkiem 
Czech wszystkie kraje mają ustawowo uregulo­
waną opiekę nad ubogimi,

Poseł dr. Kozłowski skonstatował, iż stan 
szpitali w ostatnich latach znacznie się polepszył 
i podniósł, że zaoszczędzenie w wydatkach na 
szpitale może nastąpić dopiero po ustawowem 
uregulowaniu opieki nad ubogimi. Potrzebne są 
koniecznie domy przytułku, których urządzeniu 
należałoby pozostawić inieyatywie powiatów 
i gmin przy pomocy z funduszu krajowego. Ko 
mitety szpitalne należałoby wzmocnić większą 
liczbą delegatów Wydziału krajowego.

Poseł dr. Jabłoński uznaje również koniecz­
ność zaprowadzenia domów przytułku w gmi­
nach i podnosi, iż należałoby starać się o uży­
cie funduszów z kar sądowych na cele domów 
przytułku.

Poseł dr. Kraiński popierał myśl zakładania 
domów przytułku.

Dyrektor dr Kohlberger oświadczył, iż ró­
wnież dla nieuleczalnych chorych umysłowo, & 
nie zagrażających otoczeniu, należałoby założyć 
rodzaj filii obok głównego zakładu leczniczego.

Prof. dr. Jordan popierał wywody dr. Sta­
rzewskiego i oświadczył się za urządzeniem do­
mów przytułku, za organizacyą pośrednictwa 
pracy i za założeniem domów przymusowej 
pracy.

Poseł dr. Kozłowski oświadcza się za tern, 
aby organizacya domów przytułku nie była sza­
blonową, ale zastosowaną do stosunków miejsco­
wych. Co do włóczęgów i symulantów powinna 
być kontrola bardzo stanowcza,

Poseł dr. Jabłoński uważa jako konieczną 
umowę Wydziału kraj. z gminami o przyjmowa­
nie chorych nieuleczalnych do domów przytułku 
za pewną opłatą np. jednej trzeciej części ke> 
sztów, inaczej gminy nie mogłyby przyjmować, 
zwłaszcza chorych nie przynależnych do gminy.

Prof. dr. A. Głuziński oświadcza się rów­
nież za urządzeniem domów przytułku, musi to 
jednak nastąpić drogą organizacyi, wówczas na 
wet chorzy mogliby być leczeni ambulatoryj­
nie. Trzeba jednak zainieyować budowę takich 
zakładów.

Dyrektor dr. Ponikło sądzi, iż jak długo 
ustrój gmin nie będzie zmieniony i opieka nad 
ubogimi nieuregulowaną, trudno spodziewać się 
dodatnich tezultatów. Wprowadzenie IV klasy 
ila nie kwalifikujących się do leczenia uważa 
za dobre.

Przy pytaniu, jakie zarządzenia należałoby 
wprowadzić, aby chorzy zbyt długo w szpitalach 
nie pozostawali, podniósł inspektor dr. Sawicki, 
iż przez częste lustracye i zaopatrzenie szpitali 
w urządzenia mikroskopijne, umożliwiające szyb­
ką dyagnozę, możnaby zapobiedz dłuższemu 
przetrzymywaniu chorych. Potrzeba jednak, aby 

’ w każdym szpitalu było po 2 lekarzy.
Co do pytania o przymusowem wydalaniu, 

prof. dr. Jordan jest zdania, ażeby szpitale, po 
zawiadomienia gminy o potrzebie odebrania cho­
rego, mogły po kilku dniach takiego chorego 
gminie odesłać.

Dr. Merunowicz jest zdania, iż jak długo 
nie będzie domów przytułku, tak długo nie może 
być mowy o przymusowem wydalaniu cborych, 
nie kwalifikujących się do leczenia.

Dr. Pomkło sądzi, iż chorym nie mającym 
funduszów, należałoby dać zapomogę dla urno 
żliwienia podróży, a nie czekać na odbiór cho­
rego przez gminę.

Dr. Mars i dr. Jordan podzielają to zapa­
trywanie.

Gr. Głuziński sądzi, że należałoby zagro­
zić gminie, iż zapłaci za przetrzymywanie cho­
rego.

Dr. Kozłowski sądzi, iż symulantów można­
by odesłać do gminy, w której istnieje szpital, 
zaś innych, niekwalifikowaoych do leczenia, wy­
kazać gminie do odebrania pot zagrożeniem za­
płacenia kosztów utrzymania

Nastąpiła dyskusya nad pytaniem, jak zapo­
biedz temu, ażeby chorzy nie omijali tańszych 
pobliskich szpitali, a nie wyjeżdżali do droższych 
za granicę. Dr. Jordan sądzi, że jedna kategory i 
chorych omija szpitale miejscowe z uprzedzenia, 
druga w przypuszczeniu skuteczniejszej pomocy 
w zakładach pozakrajowych. Należałoby przede- 
wszystkiem zaopatrzyć zakłady krajowe w postę­
powe urządzenia, laboratorya i t. p , oraz w do­
bry personal lekarski, należycie wynagradzany. 
Złem jest także to, że nowo urządzony szpital 
przechodzi dopiero po pół roku po otwarciu pod 
zarząd kraju. Na posady lekarzy powinny być 
rozpisywane konkursy. Sekundaryusze nie powin­
ni być mianowani stale. Należy popierać żydow­
skie szpitale wyzHaniowe, gdyż wielu żydów wy­
jeżdża do Wiednia i Berlina, a omijają szpitale 
krajowe.

Za powyższą opinią oświadczyli się następnie 
pp. Mars, Ponikło, Merunowicz i Kozłowski.

Dr. Głuziński widzi pewną trudność w zmia 
nach sekundaryuszów w szpitalach prowincyo­
nalnych. Prymaryusz szpitala we Lwowie i Kra 
kowie nie jest w stanie podołać obowiązkom 
wobec wielkiej liczby chorych. Prymaryaty we 
Lwowie i Krakowie uwalać należy jako poste 
runki naukowe; w tych szpitalach powinny być 
w przyszłości urządzane małe oddziały, konie­
czne są również laboratorya przy każdym od­
dziale.

Następnie zastanawiała się ankieta nad spo­
sobem ściągania kosztów leczenia, nad relormą 
formularzy świadectw ubóstwa i nad oszczędno­
ścią w gospodarstwie szpitalnem, przyczem pod­
noszono, czy nie lepiej byłoby oddawać dostawy 
z wolnej ręki, gdyż zabezpieczenia dostaw przez 
licytacyę dają wyniki ujemne. Podnoszono dalej, 
że lekkie wino, dawane chorym, można z korzy­
ścią zastąpić winem krajowem owocowem, a sta­
re wino, starym miodem.

Przy dziale dotyczącym inweatycyj, dr. Sa­
wicki przedstawił szczegółowy program robót i 
inwestycyj, w szpitalach prowincyonalnych do-

> konanych, oraz budowy, które okazują się jako 
najpilniejsze.

Dr. Mars podniósł potrzebę pawilonu chi­
rurgicznego w Krakowie, oraz budowy dwóch 
szkół dla akuszerek, wreszcie budowy kliniki we 
Lwowie.

Dr. Starzewski przedstawił potrzebę budowy 
pomieszczenia dla Sióstr Miłosierdzia w szpitalu 
lwowskim.

Dr. Jordan podniósł potrzebę budowy domu 
położnic w szpitalu krakowskim; również potrze- 
bnem byłoby krajowe sanatoryum dla suchotni­
ków i dom podrzutków.

Dr. Ponikło podniósł potrzebę domu gospo­
darczego i pomieszczenia dla osób pokąsanych 
przez psy wściekłe; dalej trzeba pomyśleć o roz­
szerzeniu oddziałów chorób wewnętrznych i o 
budowie zakładu dla umysłowo chorych w Kra­
kowie.

Dr. Głuziński podniósł przykre warunki po 
mieszczenia dla służby i dla tego zwraca uwagę 
na potrzebę pomieszczenia dla służby przy no­
wych budowlach.

Na tern przerwano wczoraj obrady ankiety.
Dalszy ciąg obrad rozpoczął się dziś o godz. 

10 rano.

KRONIKA.
L a to ,  dnia i .  Grudnia 1902. 

K a lc n d a n y k .
W  Piątek 5 grudni*. Sfcbby Op. — Gr. kat Pyły 

mona. — Kai. słow. Spitosława.
Wschód słońca 7*10, sachód 4 00.
W  sobotą 6 grudnia. Mikołaja B. — Gir. kat. Am- 

fyłokija. — Kat. słow. Jarogniew.
Wschód słońca 7 41, saohód 4*00.
W  niedzielą 7 grudnia Umbrożego. — Gir. kat 

Ekateryny. — Kai. słow. LndomyśL
Wschód słońca 7 42 zachód 4*00.

— K$. arcybiskup Teodorowioz powróci/ wczo­
raj do Lwowa.

— Mianowania. Cesarz zamianował prywatnego 
docenta dra Jana Raczyńskiego, nadzwyczajnym 
profesorem dla chorób dzieci na wydziale lekar­
skim uniwersytetu Jagiellońskiego.

—  Przeniesienia. Ministerstwo handlu przenio­
sło starszego kontrolera poczt. K . Seyfrieda, ze 
Stanisławowa do Lwowa.

Namiestnik przeniósł koncepistę namiestnic­
twa, R . Trzeciaka, z Tarnowa do Jasła.

— Z Uniwersytetów. Minister oświaty dr. H&r- 
tel zatwierdził uohwały dotyozących kolegjów pro 
fesorskich o dopuszczenie do wykładów dra Stani­
sława Kutrzeby, jako prywatnego docenta dla da­
wnego prawe polskiego na uniwersytecie krakow­
skim i praktykanta konceptowego statystycznej ko­
misji centralnej dra Józefa Buzka, jako docenta 
prywatnego statystyki na wydziale prawniczym we 
Lwowie.

— Z kolei pańetwowych Minister kolei poru- 
czył starszemu rewidentowi J. Luzowi kierowni- 
otwo oddziała dlt. służby handlowej w dyrekoyi w 
Stanisławowie, oraz przeniósł komisarza maszyn A. 
Dobruckiego z Wiednia do okręgu kierownictwa 
ruchu w Gzerniowcaoh.

Krajowa opłata Od piwa. Wydział krajowy 
uchwalił na odbytem w dniu 2 bm. posiedzeniu 
wnieść do Sejmn projekt ustawy, mocą której kra­
jowa opłata konsumcyjna od piwa ma by i  pod­
wyższona z 1 k. na 2 k.

K ron ika  lwowska.
=  Powszechne wykłady uniwersyteckie. W

piątek dnia 5 bm. prof. uniw. dr. J. Zakrzewski: 
Początkowe wiadomośoi z fizyki część I. (z demon- 
stracyami) Zakład fizyczny uniwersytetu, Długosza 
8. Początek o g. 71/,

Na prowincyi w niedzielę dnia 7 bm.
Brody: Juljugz Tenner, O poezyi nowocze­

snej (wykład ilustrowany wygłoszeniem poematu 
Kasprowicza: Moja pieśń wieczorna).

Drohobycz: Prof. Fr. Ergetowski, Z  etno­
grafii.

Kałusz: Asys. uniw. dr. St, Niemczycki, O- 
świetlenie gazowe (z doświadczeniami).

Przemyśl: Dr. Z Smolarski, Sen i marzenia 
senne (z hygieny).

Sambor: Prof. M. Bojarski, Poezya Gosz
ozyńskiego w czynie.

Stanisławów: Asys. uniw. dr. K. Panek, O
dyfteryi i jej leczeniu.

Słry j: Prcf. uniw. dr. J. Zakrzewski, O te­
legrafie bez drutu (z doświadczeniami).

Tarnopol: Prof. Gustaw Baumfeld, Kuch w
najnowszej literaturze polskiej.

W poniedziałek dnia 8 bm Kołomyja: prof. 
Wilhelm Włodek, O Panu Tadeuszu.

—  lie Lwów płaci podatków? Krajowa dy­
rekcja skarbu przesłała magistratowi wykaz po­
datków bezpośrednich przypisanych kontrybuentom 
zamieszkałym w obrębie m. Lwowa na rok 1902, 
a to dla zużytkowania przy nłożeniu ondżetu miej­
skiego ns. rek 1908 w dziale dodatków gminnych 
do podatków urzędowych Z wykazu tego okazuje 
się, że Lwów w roku bieżącym ma zapłacić Ba- 
mych bezpośrednich podatków bez dodatków 
3,074.552 kor. 58 gr., w szczególności z podatku 
gruntowego 11 53Ż kor. 10 gr., domowo czynszo 
wego 2,288.869 koron 89 g r , 5°/0-go podatku 
czynszowego od domów, którym przysługują wolne 
lata 238.849 koroo 4 gr,, powszechnego zarobko­
wego 283 121 kor. 85 gr., zarobkowego od przed­
siębiorstw obowiązanych do składania rachunków 
publicznie 257.980 koron 83 gr., od wyszych po­
borów służbowych 32.015 kor. 70 gr. i rentowego 
17.263 koron 17 gr. Tytułem gminnej opłaty wo- 
dooiągowej przypisał magistrat na rok bieżący do 
zapłaty 680.341 kor. 98 gr Gdy wysokość doda­
tków gminnych i krajowych przyjmiemy jako ró­
wną wysokość podatków rządowych, to przyjdzie­
my do przekonania, że Lwów, miasto urzędników 
i nędzarzy, miasto, nie mające żadnego prsemysłu 
opłaca rocznie tytułem samych tylko bezpośrednich 
podatków ok^ło eiedm milionów koron

= .  To W. oświaty ludowej we Lwowie pozy­
skało w listopadzie b. r. jako członków, panów : 
P. Bogdańskiego s Niewistek, A . Bobczyńskiego 
wł. d. Niewietki, JW. Ant. Cieleckiego i Marya- 
na br. Biażowskiegj, Tytułei subwencji od rady 
m. Lwowa otrzymało Tuw. 400 kor. Nadto otrzy­
mało To w. datki: od gałic. Tow. Łowieckiego we 
Lwowie, od Rad powiatowych w Grzybowie, Bia­
łej, Starym Samborze, Rudkach, Kolbuszowej i od 
gmin m. Jarosławia, Sokala, Jaworzna, Mościsk, 
Chyrowa, Zakopanego. Zarząd Towarzystwa, dająo 
niniejsze u. rodzaj sprawozdania za listopad, składa 
zarazem serdeczne „Bóg zapłaću nowym osłonkom 
i iustytucyom za ich datki, przyczyniające się do 
wzmocnienia realnej podstawy pracy Towarzystwa.

=  Wystawę gwiazdkową przemysłu krajowego 
urządza komitet Tow. Szkoły ludowej w dniach od 
15 do 24 bm. w pasażu Mikolascha.

K ron ika krajowa.
Z Sanoka piszą: Prezydent wyższego sądu 

Kraj. dr. A. Tchorznicki, który nabywszy dobra 
Pisarowce, w powiecie sanockim, przystąpił jako 
członek do sanockiego oddziała galic. Tow. gospo­
darskiego, przybył 29 z. m, do Sanoka, by po 
raz pierwszy wziąó udział w  posiedzeniu Towarz.

Posiedzenie to przybrało z tej okazyi cechę 
nroczystą, to też członkowie Towarzystwa stawili 
się nań w komplecie. Po stosownem przemówieniu 
prezesa oddziała p. K. Wiktora, wręczono dr. 
Tchorznicki emu artystycznie wykonany dyplom przy­
jęcia na członka sanockiego oddziału Towarzystwa 
gospodarskiego.

W  południe tego samego dnia deputacya ra­
dy miejskiej w Sanoku wręczyła drowi Tchorznic- 
kiemu bardzo pięknie i ozdobnie wykonany dyplom 
obywatelstwa honorowego, nadanego mu w dowód 
wdzięczności za zasługi położone około sprawy od­
zyskania „Morskiego Oka".

Sejmik relacyjny. Z Krosna piszą nam: Dnia 
1 bm. składali posłowie do Rady państwa Wincen­
ty Jabłoński i ks. Leon Pastor, w spólnym okręgu 
wyborczym z piątej i czwartej kuryf w Krośnie 
sprawozdanie z czynności podolskiej. Mimo inspiro­
wanego artykułu w niedzielnym numerze Kury era 
lwowskiego, aby członkowie stronnictwa ludowe ;o 
wstrzymali się od adziału w tern zgromadzeniu, 
zwołanem za pomocą publicznych ogłoszeń rozesła­
nych po całym powiecie, zjawiło się prócz licznego 
grona oeób z wszystkich warstw społeczeństwa, ró­
wnież kilkuset włościan, z których znaczna częśó 
należała właśnie do stronnictwa ludowego Po w y­
słuchaniu szczegółowych wywodów, w których oby­
dwaj posłowie przez przeszło pięć godzin przedsta­
wiali wszystkie aktualne sprawy udzieliło zgroma­
dzenie na wniosek włościan jednt myślnie yotum 
zaufania posłom Jabłońskiemu i ks. Pastorowi.

Z Zakopanego piszą: Piękną niespodziankę 
zgotowali kuracyusze zakłada ara Chramca swemu 
kierownikowi w sobotę, w wilię św. Andrzeja, je­
go patrona. W  dniu tym, w południe, zebrali się 
w pomieszkaniu pp. Chramców, a w imieniu ich zło­
żył dr. Chramcowi serdeczne życzenia p. Wiśniew­
ski, zaś jedna z pań wręczyła mu upcmiaek, oraz 
zaproszenie wraz z programem wieczoru, urządzo­
nego na jego cześć Program ten, bardzo gusto­
wny, wymalowała p. Odechowska.

Wieczorem zapełniła Bię obszerna czytelnia 
kuracynszami dra Chramca i zaproszonymi gośćmi. 
Wieczorek rospoczęła deklamacya .Anioł Pański" 
Tetmajera wygłoszona przez p. Helenę Osmólską, 
poczem pp. St. Abrysowska, Marya Gajozekówna i 
Helena Michalewska odegrały na skrzypcaoh z to­
warzyszeniem fortepianu i fish rmonium Gounoda 
„Ave Maria" i wyjątek z „Siciliany" a następnie 
p. Marya Stamaryi-Bndziszeweka odśpiewała kilka 
piosnek. Z kolei odegrano akwarelę sceniczną p, 
Zapolskiej „Dziewiczy wieczór*. Rolę babuni grała 
p. Bendowa, mamy p Bieczyńska, Tasi p. Zofia 
Odechowska, Józi-generała p. Maryla Michalewska, 
Frani p. Marya Gajczakówna, Mani p. Hulena Mi­
chalewska, Liii p. Wróblewska, Muszki p. Bojar­
ska, Luni p. St. Abrysowska, Julii p. Petersowa, 
Ziuni-podlotka p. Helena Osmólska, Mysi, 10-le­
tniej dziewczynki, p. Szenderewiczówna. Janki p. 
Janina Krówczyńeka, służącej p. Duczek, a rolę W i­
si malutka wnuczka Modrzejewskiej.

Cały wieczorek sprawiał nad wyraz miłe 
wrażenie i był dowodem serdeoznych stosunków 
panujących w zakładzie dra Chramca tak między 
kuracynszami nawzajem, jak między nimi a ich 
kierownikiem.

Nurki. Ze Stanisławowa donoszą: Onegdaj
przeciągało nad Stanisławowem stado ereornopió- 
rych „nurków“ . Kilkanaście z tych gości północ­
nych znaleziono na okolicznych polach i przynie­
siono je do magistratu. Wszystkie prawie miały 
pokrwawione piersi. Jak się zdaje, musiały, lecąc, 
poranić się o sieć drntów telegraficznych i to je 
zatrzymało w dalszej wędrówce.

Z Oświęcimia od dyrekcyi loteryi oświęcim­
skiej otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczanie: Ze względu na 81 reklamujących 
osób po odezwie ogłoszonej dnia 3 czerwca i sto 
sownie do reskrytu ministerstwa skarbu zezwalają­
ce na ukończenie loteryi, odoyło się 1 grudnia 
ogólne losowanie, którego wynik, osobno drukowa­
ny, dyrekeya na żądanie posyła. Wszelkie kores 
pondeneye dotyczące się lotery. będą uwzględnione 
do 1 marca, w którym to dniu biuro loteryjne bę­
dzie zamknięte.

Sk08tnienle młodości?! D tien p o i  omawia 
jąc karciarstwo i kasyna, pisze: Kasyna nie są wy­
nikiem natury Polaków. Powstały one za czasów, 
kiedy świat urzędniczy u nas stanowili Niemcy i 
Czesi, sprowadzeni z zagranicy. Ci ludzi odoso­
bnieni od społeczeństwa miejscowego, pt zostający 
z niem na stopniu wzajemnej nieufności i niechęci, 1 
tworzyli dla siebie ogniska życia towarzyskiego pod 
nazwą kasyna, które przetrwały do dni naszych. 
Dzisiaj, kiedy rozwój stowarzyszeń przybrał szero­
kie rozmiary i każda praca publiczna, każdy kie­
runek życia narodowego, społecznego i towarzy­
skiego posiada swe ognisk? w specyalnych Czy­
telniach, w Towarzystwach literacko-naukowych, w 
amatorskich organizacyach teatralnych, w rozmai­
tych klubach sportowych, dalej w stowarzyszeniach 
sokolich, w Towarzystwach oświaty, \r „Gwiazdach* 
rękodzielniczych, „Przyjaźniach" itd. — dzisiaj te 
kasyna straciły całkowicie dawne swe znaczenie 
i chyba tylko w wyjątkowych wypadkach otwierają 
sio dla jakiej zabawy towarzyskiej.

Wejdźmy do takiego lokalu.
Dwa, trzy pokoiki, Jeden przeznaczony na 

jadalnię, bo najtrwalszą podstawą bytu kasyna jest 
 ̂ restauracja i jej dzierżawca. Izby, puste, zalu­

dniają się cokolwiek tylko w porze południowej, 
kiedy kilku kawalerów z inteligenoyi przychodzi na 
obiad. Na stole kilka dzienników, bardzo często 
wcale nie przeglądanych. Dopiero nad wieczorem 
przebywają właściwi gospodarze kasyna. Są to za­
zwyczaj najpoważniejsi vr hierarchii powiatowej 
ludzie, poważni ojcowie rodzin, mężowie, posiada­
jący pierwszy głos w miasteczku. Otwiera się je­
den, dwa, trzy stoliki i panowie zasiadają do whi- 
sta, preferansa, taroka. Sprawy publiczne, narodowe, 
społeczne, nie obchodzą tu nikogo. Gra dla gry, 
zawsze ta sama, jednostajna, nałogowa, toczy się 
wśród dymu cygar do północy i czasami daleko 
poza północ... Na drugi dzień to samo towarzy­
stwo i to samo zajęcie. Tak płyną im godziny, dni, 
miesiące, lata... Członkowie, nie grający w karty, 
należą do kasyna właściwie „dla szyku®, lub, a- 
żeby nie narazić się dygnitarzom. Płacą wkładki 
wysokie, ale nie bywają prawie nigdy, tak że 
właśnie kilkudziesięciu ludzi utrzymuje instytucję 
dla n&łogn kilku niewolników Kart..

Łatwo wybrazió sobie dolę rodzin ty oh pa­
nów. Głowę rodziny widzi się w domu tylko w 
porze obiadowej. Po południu śpi, następne idzie 
na „partyjkę* i wraca w nocy... Żyda publiczne 
opiera się na innych stowarzyszeniach i innych 
ludziach: kwiat me bierze w niem uaziału, bo gra 
w karty, a wszedłszy w tan nałóg, zanika po pro­
stu, staje się obojętnym dla rodziny, dla społe­
czeństwa, dla najświętszych obowiązków obywatel­
skich. Nie zna icb zresztą, nie ma czaBU dowie­
dzieć się z dzienników, obojętnieje. I  oto jest owe 
„skostnienie młodośo:*, o którem tak trafnie pizza 
dr. Koneczny.

Ci małomiasteczkowi karciarze muszą jednak 
ozasem „dla decorum", dla żony i dzieci pójść na 
jakiś obohód narodowy, na jakieś zebranie towa­
rzyskie. Co tam robią? Wszedłszy, wyszukują się 
wzajemnie, „dają nurau do ubocznego pokoju i kie­
dy na sali omawia się sprawa publiczna — grają 
znowu w karty...

Życie tych panów — a marny ioh w Galicyi 
co najmniej kilka tysięcy „najpoważniejszych" — 
małoby obchodziło ogół, gdyby nie odaziaływało 
na sprawy publiozne. Wpływa ono jednak na ży­
cie rodzin, na rozwój pracy towarzyskiej, na po­
ziom inteligencyi w kraju; jest zmorą, < o du­
si najzacniejszy odrnch umysłowy, jest kamie­
niem, co najtęższe umysły przytłacza bezmyślnym 
nałogiem.

O materyainej stronie tego żyoia — mówić 
zoyteczna. Nac w tej cnwili zajmuje .skostnienie" 
i przed sąd opinii stawiamy tę wielką zgniliznę, 
co cały kraj ogarnia.

W  Wielkopotace już ją usunięto. Czy n nas 
reforma niemożliwa?

W Kołomyi urządza tow. muzyczne im. Mo­
niuszki w poniedziałek 8 hm. w sali kasy oszczę­
dności przedstawienie amatorskie na dochód Tow. 
szkoły ludowej. Odegrana będzie komeaya Bliziń- 
skiego „Rozbitki",

K ron ika  ogólna.
§ Obłąkany po8Bł Podczas wczorajszego posie­

dzenia sejmn węgierskiego spostrzeżono, że depu­
towany Koloman Szaoo, należąoy do stronnictwa 
koszutowskiego zachowuje się anormalnie, mówi 
sam do siebie, opowiada o wynalazkach itd. Skon­
statowano, że dostał nagle pomieszania zmysłów. 
Odstawiono go do domu,

§ Zajścia aa polltechnloe w Pradzo. Słucha­
cze politechniki zachowują się dalej opornie wobec 
wykładów prof. Wawry i żądają stanowczo usu- 
nięcia profesora, grożąc opuszczeniem politeohniki. 
Rektor ponownie upominał studentów do spokoju.

§ Szczególny wypadek. Między Btaoyami Lsss- 
waja i Sinelnikowo, na linji karsko-charaowskiej, 
wodociągi od trzech dni przestały funkcjonować. 
Ruch pociągów towarowych ustał. Wszystkie sta- 
cye zamknięto pociągami towarowymi. W  Lose- 
waja nagromadziło się 2000 naładowanych wago­
nów i 400 próżnych. Kolej poniosia ogromną stratę. 
Zamierzają zaprowadzić wodociąg od rzeki Samar- 
ska do Lesewaja kosztem pół miljon* rubli.

§ Nowa kometa odkryta została, dnia 2 gru­
dnia br. o godz. 10 wieczorem w Nicei przez Gia-- 
cobiniego. Znajduje Bie ona obecnie w gwiazdo­
zbiorze Jednorożca w półkuli południowej nieba i 
posuwa się w kierunku półuocno-wschodnim. K o ­
meta Giacobiniego jest już czwartą, w tym rokn 
odkrytą.

*
Zakochani goście.

Kelner : Dwie pieczeni* cielęce z sałatą 1 u  
Ozy był Chleb?

On: (do niej): Czy jadłaś chleb, mój go­
łąbku ?

Ona: Tak. Jeden kawałek.
K tln e r : 1 zł. 10 ct. Jeden gołąbek —  ra­

zem 3 zł. 50 ct.

Z całego świata.
(Doniefleuia telegraficznej

W ie d e ń  4 grudnia. (Tel, pryw.) Dziś wy­
darzy) się tu na strzelnicy wojskowej straszny 
wypadek. Kilku żołnierzy pod Dadzorsm kapitana 
zajętych było ścinaniem wysokiego drzewa. Drze­
wo spadło na kapitana i zabiło go na miejscu.

P i l z n o  4 grudnia. Na linii kolejowej Wie- 
deŁ-Cheb, na stacyi Blowitz, z powodu mylnej 
sygnalizacyi zderzyły się dziś dwa pociągi towa­
rowe. Obaj prowadzący pociągi są cięŻKO 
ranni. Lokomotywa i 11 wagonów jęst uszko­
dzonych.

P a r y i  4 grudnia. Socjalistyczni deputo­
wani przygotowują wniosek w parinmenoie, aby 
zwłoki Zoli były pochowane w Panteonie razem 
ze zwłokami Renaulta, Micbeleta i Balzaca.

Honor Wolfa.
K o a ty  (Brfti) 4 grudnia.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano 
świadków posłów Malika, Ira, Walza i Pachera 
w kwestyi politycznego zachowania się Wolfa, 
któremu zarzucono, te  w sprawie budowy kana­
łów wodnych entuzyazmował się dla przedłożenia 
rządowego, a więc i kanałów galicyjskicL, co 
zapewne stało w związku z jego plnnami importu 
rosyjskiego zboża do Austryi.

Świadek Kasper przypomina pewne prze­
mówienie Wolfa w parlamencie, w którem on 
występował właśnie przeciw kanałom gali­
cyjskim

Na zapytanie przewodniczącego stwierdza 
świadek, że budowa wszystkich kanałów galicyj­
skich trwać będzie 20 do 25 lat.

Na zarzut obrońcy Btrgera, że Wolf na­
zwał Schoenerera „starym łotrem", powiada Wolf 
że tak było rzeczywiście, ponieważ Schoenerer 
podrobionom pismem posyłał anonimowe listy do 
jego żony.

Na zapytanie zastępcy Wolfa zeznaje p. 
Iro, że wniosek posła Mengera, obejmujący bu­
dowę wszystkich Kanałów, podpisało było 14 po­
słów ze stronnictwa Wszechmemców, Iro zarzu­
ca Wolfowi niewdzięczność wobec Schoenere­
ra, który zawsze zachowywał się w obec niego 
bardzo życzliwie i dał mu pieniądze na założenie 
pisma.

Cały szereg innych świadków zeznaje ró­
wnież dla Wolfa przychylnie, a jeden z nieb na­
zwał nawet Wolfa „perłą Niemiec", co wywołało 
brawa.

świadkowie dalsi zeznają, że W olf nie a g i­
tował za ponownym swym wyborem, ie  wyborcy 
byli niezadowoleni z tego, że W olf mandat zło­
żył po aferze z Seidlem.

Z kolei przesłuchano Scbaufllera, głównego 
świadka co do stosunków Wolfa z rządem rosyj. 
skim Scbauffier zeznał, że Wolfa nie zna i ną 
wie nic o tein Przypuszcza, że to dało powo^

Najpraktyczniejszym upominkiem na św.Mikołaja 
na Gwiazdkę i .Nowy Rok, dla każdego stanu  i wieku 

są oryginalne najlepsze petersburskie Kalosze i śniegowce z handlu Wolfa Lwów — Hotel Fraocunki.
Największy w ybór. — Najnowsze fasony. 

Ceny w obecnym  sezonie bardzo umiarkowane.

(OLOASilll N T  W Niedzielę i święta dwa przedstawienia.
Códaienmle pneditawlenls. — Początek o goós. 8 wieesArlT 

mioty aą weaeśnlo) d « mabyeia a Plokna. — Karola Ludwika
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do podobnych podejrzeń, iż podczas ostatniego 
pobytu cara w Wiedniu mówiono wiele o zb'iże 
ii u ekonoraicznetn Austryi do Hosyi, ale wów­
czas nyia mowa tylko o eksporcie z Austryi do 
Rosyi.

Odczytany następnie protokół zeznań po 
■ła Beuerlego brzmiał dla Wolfa korzystnie.

W  czasie rozprawy popohidninwej, kiedy 
przesłuchiwania posła Steina, odezwał się Wolfj 
do niego: Mówiłeś pan wczoraj, ze otrzymałem ? 
Hamburga na pańsk< wybór 1.00U marek, a da j 
łem panu tylko 50 zł Czy innych pieniędzy panuj 
nie dawałem ? j

y  Stein Przedewszy^tkiem muszę pod-j 
nieśó, że tych 50 zł. dałeś pan dopiero na moje 
natarczywe żądanie, kiedy otrzymałem z damy 
burga list, że na ręce pana przesłano na mój 
wy ból 1.000 marek. Zresztą wypłaciłeś pan 
także inne kwoty na cele agitacyjne dla Wszech 
niemców.

W olf: Owycn 10OO marek _ Hamburga o- 
irzymałem % lisem iż sq przeinaczone na wy­
bór pp. Sieina i Eiseukolba, ale w bście był 
dodatek, że pier-ędzy tych mogę użyć na inne 
<«le.

Stein : ,l« także otrzymałem z Hamburga 
Lat, w K tó r y m  wyraŹDie było Dapiuane, że złożo­
ne na ręce pausk>e pieniądze są przeznaczone na 
mo| w y b ó r ,

(Telegram pryw.)

H o i t y  4 grudnia.
Zapewne dz.ś skończy się Drzesłuchauie 

świadków. Koszta wynagrodzeń dla świadków 
wynoszą iuż teraz około 4u0u koron; przesłu­
chiwani jako świadkowie posłowie zasadniczo r e  
zrzeka1! się należytuści sąduwej. Także niemiecka 
zasada. Wyrok zapadnie zapewne w sobotę późno 
w  nocy.

Ze stowarzyszę A.
W  niedsieię daia 7 bm. jako w rocznicą sprowa­

dzenia się do własnego gmachu, odbędzie t ,ę w sali 
„8>koła" urocsy°ty wieczorek wokalno-gimnastyczny.

Po wieczorka wiecz rnica, nr którą możnfa się za 
pisać najpóźniej do soboty (j bm.

bMUl p o w le ir ia  (Sprawozdanie centralnej sta- 
oyi meteorologii zno] jo  Wiedniu i  ausi.ryc- kich kolei 
państwowych.) Dnia 3 grndnia. 1002 o godzinie 7 rano 
Oserniowce —■ — Tara ipol —•—, Lwiw. — VI, Skolc 
—'—, PreemyAl -)-•—, Tarnów —18, Nowy Zagór. 
—'—, Kraków —3 8, Praga —5'9, Wiedeń —5*4, 
Semmering -)-• bnd&p«szi —01, Ischl -f-3'0, ftiv*

Tryest -J-7'5, Jelzjasro

Ruch artystyczno-literacki.
\ Koncert w Stanisławowie odbędzie się sta­

raniem Filharmonii lwowskiej najbliższej niedzieli 
w tamtejsze1' sali resrralnej Wiamie w nim ndzisł 
śpiewaczka opery p Jrena Bohnss i kwintet or­
kiestry Filharmonii, w którego skład wchodzą pp. 
Homl i Ne^ela (skrzyp®':), Spigler (wiola), Szimu- 
nek (wnlonozela) i Henryk Zbierzchuwski (for 
tepian).

*■ Zakupno polskich dzieł sztuki Ministerstwo 
oświaty naoyło s wystawy secbsyi Stanisławskiego 
„ Wschód księży cau i luasz zsi „ Biesi marmaro 
wy“, zaś Szymanowskiego „Mickiewicza po impro- 
wizaoyi* iu& zaknpió krakowskie Mazeam nu in­
dowe

W ostatnich dniach zakupiono w secesji: 
Starisłi-wskiego „Noc letnią* i Ruszczycj, „Młyn 
w zimie11.

* „Dwutygodnika keteohetycznego i dunzoa-
bterskiegou nr. 19 zawiera: Ostatnie rozprawy
sejmowe o stanie szkół gaiicyjgkioh, (według spr.- 
wozdama stenograficznego). Es. dr. Aleksander Pe- 
chnik. —  (Dok.) Sw. Grzegórz YJI. Papież w o- 
świetlenin Teodora Jeske Choińskiego, —  Kazanie 
na Niepokalane poczęcie N. M P. Ks. J. B — Ka­
techezy liturgiczne dla szkół wieiskioh, Es. Wład. 
banu.. —  O Mojżeszowych „synach Bożyoh* i 
„córkach ludzkich". Gen. 6 ., 2. Ks. dr. Jan Ber- 
naoki kanonik Katedr. — Słowo o adoracyi Kajśw. 
Sakramentu, Es Matensz Jeż. —  Kanoniczne 
przyozyny dyspenz od przeszkód małżeńikich. Ks. 
dr. Wład. Mysor. — Poiadnik katechetyczny i 
duszpasterski. Es. Dr. S. — Reoenzyt. —  Obrazki 
z Naprtodu. — Wiadomości dyecezyalne. —  Skrzyn­
ka na listy.
H o p e n u a r  i w o w i k i e i e  t e a t r u  a a te ls k le g o .

W  piątek po raz pierwszy „Lekcya tańców* ope­
retka Benona.

W  sobotę „Lekcji tańców* operetka Benona.

R e p e r tu a r  t e a t r u  Ł r a k e w t k i e g e .
W  sobotą „Cień* Feldmana.
W niedzielą - opołudniu „Monna Vanua“ , wieczór 

„Małi»ństwo na próbę*.
poniedziałek popcłnauiu „laństwo młodzi" 

Praybyłzkiego, wi< czór „Nieboika zomoJya*.
R e p e r t u a r  F l iu a r m o n l l  iw o w t k i f j .
W piątek .5 gridnia „Nadzwyczajny koncert dla 

dzieci*. (Początek o godz, 6. — Abonamełit uchylony).
Program, — I. I )  Pr Słomk^weki. „Wieniec melod.yj 

polakiob*. 2; Haenei „Scena Lłowików*. 5. a) Gall „Kra­
kowiak*, b) Massyńiki „i tzur Indowy* i dśpiewa chór 
akademioki. — Ii. 1. Humperdiuk. Walc z opery „Jaś i 
Mi Ib « a “ . 2 Bies a) Gondoliera, b) Bonre, < degra Em- 
cia Wo’ fathaluwna — XII. 1. ilnm erdina . Jazda cza­
rownicy*. 2. Clack „Wądrowni śpiewr-y* odśpiewa chór 
akademicki S. Eilenb rg „Warta idzie*!

W sobotą 6 grndnia „W io lki koncert Filharmom- 
ozny* ze współudziałem Gemmy Bellincion . (Wystąp 
dragi i ostatni

W niedzielą 7 grndnia. „Koncert popularny".
W poniedziałek 8 grudnia „Konoert popularny".
We wtorek 9 grudnia „Koncert Symfoniczny, ze 

współudziałem Ignacego Tridiuany, pianisty."

Z  M H A f i i O W A .
( T i ' n e u i ; pnc.trą).

— fiawi w Krakowie radca mi sieryamy z 
ministerstwa sprawiedliwości, Witołd Hansner, re­
ferent dla spraw osobistych i administracyjnych 
dla Galicyi zacni dni v. Dziś odbył konferencyę z 
prezydentem apelacji, Czyszczanem. P. Hausner 
odjeżdża dziś.

—  W sprawie pomnożenia straży wojskowo- 
polioyjnej w Krakowie odbyły wc«ioraj wieczór po­
siedzenia połączone sekeye Rady miejskiej: skar­
bowa, prawnioza i wojskowa. Uchwalono przedłożyć 
Radzie miejskiej wniosek puwiękjzi nia liczby po- 
lioyantów w dwójnasób, t. j. % 194 na 888 z za- 
stneŻ6u.em, ze dodatek gminy na utrzymanie po- 
licyi mb byó zniżony z 85 prc. na 25 pro

.._ Dziś zapadł wyrok w sprawie włościan 
z Ł u  ty dolnej o gwałt publiczny. 14 os ib uznano 
winnymi r.brodi" gwałtu publicznego. Maryaunę 
Ł ołot >wą skazano na 4 miesiące ciężkiego więzie­
nia, 8 ol wimon ch po 2 miesiąc ciężkiego wię­
zienia, 9 po 2 miesiące zwykłego więzienia, a je­
dnego na 6 tygodni aresztu. Na 5 dni t reszta 
skazano pewnego obwinionego za nieposłuszeństwo 
żandarmowi.

Z  W A R N Z A f l l .
iPocitą).

— Urzędownie została już opublikowana no- 
mimeya ks. biskupa Zwie 'V cza biskupem sando 
mieraaim.

K rakow skie To w. wząj. «  br/p.
K r a k ó w  4 grudnia.

(Telegram Gut. Nar.)
Rada nadzorcza tow. wzajemnych ubezpie­

czeń rozpoczęta dziś swoje obrady.
Prezes Towarzystwa Józef hr. Męoiński za­

gajając posiedzenie, złożył życzenia imieniem Rady 
p. Ludwikowi Górskiemu, prezesowi Tow, kiedyt. 
warszawskiego, poświęcił pośmiertne wspomn.enie 
śp. EJw. Marynowskiemu, b. dyrektorowi Re- 
prezeutacyi we Lwów e, oraz p.zedstawłł nowo- 
Riiaiiowanego komisarza rządowego p. Kulikow­
skiego.

Nastąpiły sprawozdania komisyj.
Komisya rachunkowa ogniowa przez usta 

swego referenta p. Michała Garapicha złożyła na 
stępujące sprawozdanie:

Broszura anonimowa wydana przez Po­
informowanego zawiera przedewszystLiem za­
rzuty przeciw prowadzeniu dtiału ogniowego.

Komisya więc tego działu uważała za swo­
ją powinność ze szczególną pilnością i drobia­
zgową uwagą zbadać treść tego p.sma, a z odo- 
wiązku swego znając dokładnie tok spraw i stan 
interesów w tym dziale, niemniej też po doiła- 
dnem zastanowieniu s>ę nad wszystkienu w bro­
szurze zawartymi zarzutami oświadcza, że za­
rzuty przeciw Dyrekcyi w broszurze anonimowej 
zawarte są wręcz bezpodstawne, a przytoczone 
w niej cyfry są bądź to wprost nieprawdziwe, 
bądź wnioski z prawdziwych cyfr wysnute są 
tendencyjnie i z perfidyą przekręcone Gdy lat 
temu kilka przyszliśmy do przekonania, że w 
ustroju Towarzystwa znajdowały się pewne uster­
ki i że niektóre urządzenia, które były odpewis- 
dnie dla Towarzystwa w pierwszych stadyach 
jego rozwoju, okazały się mniej dobrymi dla To­
warzystwa wyrosłego na olbrzyma, jakiem jest 
dzis, że c /ęść reform jest potrzebną, poleciliśmy 
przeprowadzi nie ich dyrekcyi.

Tego ciężkiego zadania podjął się dyrektor 
referent dr. Gustaw Romer. Wsparty doswad- 
czeniem i gorliwą pracą dyrektorów wybranych, 
przystąpił do dzieła z owym jasnym poglądem, 
głębokim rozumem, żelazną pracowitością i z peł­
nym umiarkowania spokojem, których dowody 
składał już poprzednio La licznych polach pracy 
publicznej.

Pomagał mu w tej pracy z całym młodzień­
czym zapałem zastępca jego p. E G Piotrowski, 
oddając na usługi Towarzystwa szczególnie dla 
dzieia reformy niepospolity zatób wiedzy facho­
wej, bystrą inteligencyę i niezużyte siły. W tern 
ciężkiem i pełnem odpowiedzialności zadaniu no 
wo utworzone biuro centralne z p. Henrykiem 
SzatLow8Kim na czele znakomicie dyrekcyi było 
pomocnem. Wytrwałej, a świadomej celu pracy 
tych mężów zawdzięcza Towarzystwo wprowa­
dzenie w życie licznych reform w administrscyi 
swojej. Skutek łych retorm już dzisiaj jest w 
całem słowa tego znaczeniu dodatnim, a o pra 
wdzie słów tycn nabrała ki misya głębokiego 
przekonania na podstawie ścisłych i gruntów 
ojrch badań, a w przyszłości bęaą one niewątpli­
wie coraz lepsze przynosiły owoce.

W  tej chwili, gdy dyrekeya ze zadowolę 
niem może spoglądać nt swoje hilkoletn e prace 
i cieszyć się ich owocem, niepowołane a pokryte 
płaszczem anon.tnu pióro zjadliwą a niesprawie­
dliwą krytyką, zamiast dania jej należytego u- 
znania, obrzuca ją pełnymi złośliwości a nie­
sprawiedliwymi zarzutami. Dlatego komisya rach. 
ogn. w przekonaniu, że cała Rada w zupełności 
podziela jej zapatrywanie na te sprawy, stawiń 
następujący wi iosr k :

Rada nadzorcza na podstawie powyższych 
wywodów stwierdza, że zarzuty podniesione 
w ostatnich czasach przeciw Dyreucyi Towar z 
wzaj. ubezp. w broszurze „Poinformowanego" są 
nieuzasadnione i niezgodne z rzeczywistym sta­
nem rzeczy, a wyrażając Dyrekcyi swoje najzu­
pełniejsze uznanie, zapewnia ją o swojem ni e -  
z m i e n n e m  z a u f a n i u .

Wniosek powyższy Rada nadzorcza przy­
jęła jednogłośnie.

Telegramy i teletonematy.
Rada państwa.

f b h e d e d  d. 4 grudnia. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby posłów zakończo­
no dyskusyę nad nagłemi wnioskami Pommera i 
Phceka o uregulowanie handlu domokrążnego i 
uchwalono przystąpić do dyskusyi szczegółowej 
nad rządowym projektem ustawy o domu 
krazlwie.

W ie d e ń  4 grudnia. Między odczytanem. 
interpelacyami na drisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów jest .nterpelacya Mikołaja Wassiiki i tow . 
w sprawie iozporządzenia prezydyum wyższego 
sądu kraj. we Lwowie dotyc ącego wyżonaaia 
przepisów, odnoszących się do świąt, ze strony 
sądów bukowińskich.

Poseł Fommer (niem. lud.) wnosi, abj we­
zwać soeyalną-polityczną komisyę, by do 2 mie­
sięcy zdała sprawę z przedłożenia rządowego, 
dotyczącego ubezpieczenia urzędników prywatnych 
na starość. Wniosek ten przyjęto.

Przystąpiono do aalszego ciągu dyskusyi 
szczegółowej nad u s t a w ą  o d o m r k r ą -  
s t w i e.

Najpierw przemawiał Sustersic, następnie 
Schweiger, ten wyraził zdanie, że ustawa wy­
wrzeć może skutek należyty tylko w takim razie, 
jeśli władtom gminnym przynane będzie prawo 
decyzyi o uzdolnienie d > ; ri wadzenia bandlu do- 
onkrążnago.

P. Ofner wywodził, że zła nie należy do- 
patrywać się w domokrąstwie krajowem, lecz 
w niedoz welonem domokrąstwie zagranic znem. 
Urtawa nie zaradzi napływowi węgierskich do­
mokrążców, raczej ich popiera, bo pozwala im 
na handel w całej Austryi. Nie chodzi bynaj­
mniej o nieusprawiedliwione ograniczanie handlu 
domokrążnego, lecz o wydane ustawy przeciw 
niedozwolonei konkurencji.

Z aolei przemawiał p. K uId i zastępca rzą­
du Weigelsberg, poczem na wniosek Pas'ora dy­
skusyę zamknięto

Jeneralnym mówcą contra wybrany Ellen 
bogeD, a pro Luser.

Po przemówieniach mówców generalnych 
Izba przyjęła § 1 ustawy o domokrąstwie we­
dług brzmienia, proponowanego przez komisyę. 
Wszystkie wnioski dodatkowe i poprawki odrzu­
cono.

Obrady przerwano.
Następne posiedzenie we środę.

K o lo  polskie.
W i e d e ń  4 grudnia. (Tel. pryw.) Jutro od­

będzie się posiedzenie Koła polskiego dla spraw 
bieżących

Sytuacja parlam entarna.
W ie d e ń  d. 4. grudnia. Wczoraj wieczór 

zamiast elaboratu niemieckiego, który ma zostać 
zakomunikowany Czachom dla ułożenia pewnego 
rodzaju modut vivendi między Czechami a Niem­
cami, okazał się jedynie komunikat tej treści: 
„Niemieccy posłowie z CzecL odbyli wczoraj po­
południu posiedzenie, a mianowicie posłowie z 
niemieckiej partyi ludowej, postęoowej i stronni­
ctwa wierno-konstytucyinej wielkiej własności. 
Posłowie Baernreither i Pergelt zdali imieniem 
subkomitetu z 7 członków sprawozdanie o obra­
dach jego nad elaboratem. Pc dłuższej dyskusyi 
zeorani jednomyślnie przyjęli projekt*

Wedle prywatnych informacyj rzecz miała 
się nieco odmiennie. Po przedłożeniu elaboratu 
przez pp. Baernreithera i Pergelta wywiązała się 
obszerna Jysk ioya, w której str.wiano liczne po­
prawki i je przyjęto. Ze względu na te przyjęte 
poprawki musiano do dziś odroczyć stylistyozne 
zredagowanie elaboratu. Jeśli elaborat dziś rze 
czy wiście Czechom zostanie doręczony — jutro 
w piątek nie będzie posiedzenia pełnej Izby, a 
natomiast odbędzie wspólną naradę nad elabora­
tem msmiecka komisya parlamentarna klubu 
mtodoezesLiego wraz z komisyą parlamentarną 
szlachty rześkiej i agr ar t u s z ó w  czeskich

W ie d e ń  4 grudnia (Teł pryw.) Dzisiaj 
o 4 tej popołudmu mają się zebrać kluby nie­
mieckie, aby obradować nad elaboratem. Jeżeli 
wszystkie kluby na ułożone warunki się zgodzą, 
to ogłoszenie elaboratu dziś nastąpi. Możliwem 
jest jednak odroczenie puolikacyi elaboratu, jeżeli 
które ze stronnictw zażąda zmiany.

Neue Fr. Presse pisze o elaboracie, że u- 
łożone tam przepisy me stanowią prejudynatu 
dla innych krajów koronnych.

P r a g a  4 grudnia. (Tel. pryw.) Narodni 
Listy  zamieszczają znaczący specjalnie dz.ś ar 
tykuł, w którym bardzo stanowczo wystęoują 
f rzec wko proponowanemu przez Niemców w 
8 vym elaboracie podziałowi Czech na okręgi,

K o m i c e .
W i e d e ń  d. 4. grudnia. Komisya przemy­

słowa na wczorajszem wieczór.em posiedzeniu 
obradowała nad przedłożeniem rządowem co do 
zarządzeń, zapobiegających pijaństwu.

K on ferencja  naftowa.
W ie d e ń  4 grudnia. (Tel. pryw.) Dziś 

odbył się dalszy ciąg obrad konf rencyi naftowej 
Kuła poi. pod przewodnictwem Wodzickiego, przy 
udziale deputaoyi przemysłowców naftowych. 
Dyskusya rozdzie la się na kwestyę ogólnej sa- 
nacyi przemysłu naftowego i na sprawę ułożenia 
kontraktu z rządem o dostawę ropy dla oDalama 
lokomotyw. W tej c -'a tnie. kwesty i nłożono wa 
runki na podstawie reskryptu ministerstwa ko­
lejowego, wyst > iowanego do etowarzTszenia 
„Ropa“ .

Do ogolnej sprawy zabierali głos referent 
delegat Steczkowski, posłowie Jędrzejowicz, Gi- 
żowski, Głąbińek, Stwiertnia, inżynier Lodziński- 
Na wniosek Gizowskiego uchwalono przedłożyć 
Kołu polskiemu żądania przemysłowców nafto­
wych, jakich spełnienia Koło ma się domagać 
od rządu, mianowicie zniżenie taryfy kolejowej 
dla ropy wogóle, a dla ropy opalowej w szcze­
gólności założenie magazynów i i.

Delegaci przemysłowców górniczych Ste­
czkowski, Łodziński, Schreier, Segall przedłożyli 
ministrowi kolei Wittekowi warunki dostarczania 
ropy dla kolei. Minister WiUek oświadczył, że 
osobiście jak najprzychylniej na tę sprawę się 
zapatruje, jednakże prowadzenie pertraktncyj po­
zostawić musi dyrektorowi Wierzbickiemu, w któ 
regc rękach pozostaje załatwienie tej sprawy.

Przem ysł cukrowy.
W i e d e ń  d. 4 grudnia. (Tel. pryw.) Dziś 

przybyli tutaj ks. Witold Czartoryski i p. Grab­
ski w sprawie przemysłu cukrowego, abv się 
poinformować, czy wobec uchwał konwencji 
brukselskiej rząd nie wyda jakich przepisów, 
któreby wywarły wpływ na sytuację w przemy­
śle cukrowym

Parlam ent niemiecki.
B e r i  In  d 4. grudnia. Na wczoraiszem po­

siedzeniu prezydent izby otworzył, dyskusyę nad 
wnioskiem Singera i H.-asego domagającym się, 
aby obrady nad wnioskiem kardorffa m razie 
wstrzymać. Kardorff natomiast wniósł, aby przejść 
nad tym wnioskiem dr porządku dziennego. Haase 
sprzeciwił się propozycyi Kardorffa i rzucił kilka 
obelżywych wyrazów na wiceprezydenta Briissin- 
ga a socyaliści wszczęli ogromną wrzawę.

Następnie izba uchwaliła 210 glosami prze­
ciw 63 przejść do porządku dziennego nad wnio­
skiem Singera i Haasego i z a c z ę t o  dyskusyę  
t a r y f o w ą .

Scnwerin referował krotko pierwszych 22 
pozycyi taryfy, a potem socjaliści zainicjowali 
długą dyskusyę regulaminową, tak ie  posadzenie 
przeciągnęło się do trzy kwadransy na jedenastą 
w nooy.

Heform y w Torcyi.
M t a n  b u ł  d. 4. grudnia. Wczoraj ogłoszo­

no oficjalnie nowe rozpoiządzeria dla eurone.i- 
skicŁu prowncyj Turcyi, postanawiające między 
innemi, że żandarmerya ma się składać z maho­
metan i chrześcian, komisarzami policji i ajen­
tami mianowani będą mahometanie i chrzescia- 
nie, umiejący czytać i pisać. Dyrektorowie robót 
publicznych będą Duwo mianowani. System robót 
nrzymusowych około drog pozostaje niezmienio­
ny 5 procent dochodów z każdego wilajetu zo 
staje przezDłcionych na robot) publiczne. Miej­
scowości liczące ponad bO domów, otrzymają 
szkołę ludową. Liczba szkół w każdym dystryk­
cie będzie pomnożona. Wszędzie zostaną utwo­
rzone no ve trybunały sądowe według ustawy 
organizacyjnej, a dotyobczac owe ustawy, doty­
czące wyboru urzędników sądowych, zostaną a- 
nulcwane. Ursędnicy mają na równi sprawiedli­
wie traktować oba wyznania. Ukończeni słuch.*- 
c/.e praw mają w sądzie pierwszeństwo. Trybu­
nały mają byó zupełnie o ezalezne. W  razie Drze 
ciwnym ma wąli i nowo mianowany inspektor 
generalny wnieść oskarżenie do m.nutra spra­

wiedliwości, który zarządzi śledztwo. Przeprowa­
dzenie tycb zanządzeń polecono generalnym gu­
bernatorom

W alk a  knltnriLa we rrtm cyL
P a r y ż  d. 4. gruiDla. Jak dzienniki dono- 

czą, wstrzymano wypłatę peosyi biskupom w 
Oneame, Besanęon. Amiens i Nicei. Biskopi ci 
pierwsi zainieyowali znaną petycję, którą rada 
stanu określiła jako nadużycie władzy.

D ym isja  
gabinetu hlupańskiego  

M a d r y t  d. 4. grudnia. Prezydent mini­
strów Sagasia wręcnył królowi nieodwołalnie dy- 
misyę gabinetu, uzasadniając krok swój tern, że 
ze strony opozycji traktują go z pogardą i nie­
zasłużonym brakiem wszelkiej uprzejmości. Król 
zastrzegł sobie 24 godzin do namysłu.

Rozmaito&ci.
Si Nagrody za cnotę. Przed paru dniami od­

było się dorouzne tozdunie nagród, za „cnotę*, kto- 
remi rozporządza Akademia francuska. 1500 fr 
otrzymała panna Mary a Desbat, z Baftrt-Ftnda nad 
Renem, za założenie przytułków dla nienieczdnie 
chorych, paralityków, smhotnifców, epileptyków i 
t. p. 1500 fr, przyznane ociemniałej pannie Joan 
nie Sclmeidei za utworzenie wzorowego przytułku 
dli niewidomych, 2000 fr. otr/ymał ks. B ilion. 
założyciel zaŁł&du poprawczego ila przestępców 
wypuszczonych z więżenia. r. 1871 wszyscy 
pensyonarze tego zakłada wyrt szyli nt wojnę, po 
wróciło z nich nie wielo, a między tymi jeden zy­
skał krzyż legii honorowej. Wśród nagrodzonych 
znajdowała się załoga rozbitego trrymasztowca 
„Sainta Marteu, która zapominając o sobie, rato­
wała pasażerów.

Sl Kubietf. majtkiem. Pewna kobieta z Saint- 
W&asMa-Longue (we Fr..ncyi) zgłosiła się do od­
nośnej władzy w Cherbonrgii z prośoą o przyjęcie 
joj w poczet załogi statku rybackiego. W > padek 
tali mi był przewidziany ; na telegraficzne zapy­
tanie odpowiedział minister marynarki, uznając u- 
rzędów nie tego majtka w spodnioy z zastrzeżeniem 
jednia, że w żadnym razie nie może byó zwierz­
chnikiem. Nowy więc posterunek zdobyła znów 
płeć piękna w swoim zwycięzkitn pochodzie do 
zrównania praw „woich z praw-mi mężczyzn

Si Nowa Choroba. ^  Londynie pojawiła się 
nowa choroba, która w zdumienie wprowadza 
wszystkich lekarzy. Oto ohorzy doznają nagle stra­
sznych bólów reumatycznych w całem ciele, nogi 
im pachną i oierpią niewypowiedziane męki. Epi­
demia ta Danrje  szczególniej w północnej stronie 
miasta. Lekarz’ są bezsilni wobec ehoroby, której 
przyczyny odgadnąć nie są w stinie.

Si Imienniczka mme Humbert aresztowani
Rzymski nasz korespondent (&  ii.) donosi : Tutej­
sze dzienniki z 1 b. ir podały senzacyjną wiadc 
mość, że poszukiwana na całym świecie oszustka 
Teresa Humbert dostała się w ręcn Dolicyi w miej - 
scowcści Lar.jo (podprefektnra w prowincyi Cam 
pobłisso we Włodaeoh). Tego samego dnia wieczo­
rem nastąpiło rozczarowanie; sindaco m. Larino 
doniósł telegraficznie do 'Teapoln, że została isto­
tnie aresztowana Humbert, lecz nie Teresa, ale 
Katarzyna i nie przywłaszciyoinlkc milionów, ale 
kobietc. pozbawiona środków d° życia.

Jest ona wdowa, z domu narywa się Cham- 
be: y Zgłosili Się ona na polioyę w Larino, aby 
zasięgnąć wiadomości o niejakim Lemoine, jej ko- 
obrnkn, który ją okradł i porzucił Gay wymieniła 
na polioyi swe nazwisko, aresztowano ją bezzwło­
cznie w pri ypuszczenin, ie ujęto słynną esznstkę 
paryską. W śledztwie zeznała, że przed dwoma 
tygodniami zamieszkała z Lemoiuem w Neapolu 
w pensionie Posillipo i że po kilkodniowym tam 
pobyoii wyjechała z amantem do Salern o, gdzie 
się z nim rozstała i udała się do F irmoli, dokąd 
miuł przybyć nazajutrz Lemoine. Przy nim znaoho 
dziły się znaozne kapitały Hnmbertowej. Gdy ślad 
o kochanku zagirął, a ona znalazła się bez grosza, 
zgłosiła s'e dc. kom.aaryatn w Larino. Po spraw­
dzenia podanych szczegółów biedną imienniczkę 
milionowe! defrand ,ntki wypuszczono na wolność. 
Teresa Hnmbert zabawia się naaal w oiaoinbabnę 
z władzami policyjnemi na lądzie i morzn.

Dział rolniczy.
o Sprawy rolnictwa. Deputaoya posłów, nale­

żących do Zwiąi ku rolniczego w izbie poselsziej, 
uaała się wozoraj do dr. Korbę™, i wskazując na 
szybkie załatwionie taryfy oelnej w parlamencie 
niemieckim, -anytała, ozy rząd przygotowany jesz 
do naieżytej obrony interesów rolnictwa austrya- 
okirgo. Dr. Kórber odpowiedział, że w Sprawie za­
warcia ugody z Węgrami uczyni' wszystro, co mo­
żliwe i oz sumienie spokojne. Nie jego winą jest 
to, iż dtosnnki parlamentarne tak się ułożyły, że 
nir me poparoia i nie jego winą będzfe, jeśli Au- 
strya mniej korzyśoi odniesie, niż inni paus ;wa, 
gizie parlamenty normalnie fnnkcyonnją Jeżeli w 
tekiej ohwili, gdy się mają rozstrzygać najważniej­
sze interesy ekonon iczne, parlament jest bezczyn­
nym, to fakt ten bardzo Ujemnie może się odbić na 
interesach państwa. Na dalii-,o pytanie od[*>wiedział 
p. Kóroer, ze ugoda s Węgrami me jest jeszoze 
gotową, a gdy przyjdzie do skntkn, to on w tej 
ohwili zawiadomi o tern Zwiazet: rolniczy.

W  tej samej sprawie była u dr. Kftrbera 
ozeska szlachta konserwatywna z hr Sylva TaronoL 
na czele.

a Wypowiedzenie traktatów handlowych Z
B< rlina telegratają: Hr. Wedel, dotychczasowy,
ambasador nienteeoki przy Kwirynale, obecnie mia 
nowany ambasadorem Niemiec przy dworze wie­
deńskim w miejsce ks Enlenonrga, został powoła­
ny do Berlina. Ponieważ Wideł ma się z końcem 
grndnia ndaó na swój nowy Dosterunek do Wie­
dnia, przeto sądzą, że powołanie jego obecne do 
Berlina pozostaje w związka z kwestya tar fy oel­
nej. Jeżeli parlamejt niemieoai do końo» grndnia 
załatwi się z taryfą celną, «  takim razie pierw- 
azem zadaniem hr. Wedla w Wiedniu będzie wy­
powiedzenie Austrc - Węgrom traktatów handlowych.

Według Wifiner Alg. Zeitung jest prawdo- 
podobnem. że jeśli Niemoy wypowiedzą traktaty 
handlowe Austro-Węgrom, to w takim <-azie i Au- 
stro-Węgry wypowiedzą je Niemcom.

Z rynków towarowych.
K an k  ro ln iczy  w e Lw ow łe  4 dnia grndnia

Ceny i l  50 kilogramów loco L w ó t . Waluta koronowa. 
Pszenica gotrwa 7'70 do 7'90, pszenica nowa 7 5(1 do 
7-75, iy io  gotowe 6 50 do o’70. na term. 6 40 do 6 50, 
owies obrouzny got. 5*80 do 8 ‘— , na term. 5 75 do 6 7 5 , 
jęczmień past. &'25 do 575, jęazm j l  br >w m y  575 
do 6 ?5, -zopsk nowy 9-50 do 9 76, Ini inka 0’ — do 
O-— , groch pastewny b'25 do 6 50, n’i  och do gotowania 
7-50 do 1 0 — , wyka 5'50 dc 675, oobir 5’50 do 575, 
hreczka O-— do O-— , suknrudzt nowa 6 25 no 6*30, stara 
0-— do ’0 —, ohmiel aa 56 kilo —'— do — ■— . koniczyna 
czerwona 50-— do 72'— , bia»a 75'— do 110 — , szwedzka 
65'— do 90'— , tymotka 26 — do 80”—

Spirytui loco za 50 lit. gotowy 16 50 do 1575, 
pi ntas Temopol eskontyngentowy 810 do 875

Usposobienie oo do prieuioy i żyta zwyżkowe, co 
do innj . h produktów niezmiennie dobra.

W  koniczynach, g itunki pierwszej* jakości poazn- 
kiwanj.

Co do spirytusu te idencyi zniżkowa.
W io d eń  dnia 4 gradi ia Oakiei (spoWojuie) 21*60 do 

— '—. Nafta galicyjska —•— do —•—. Spirytus 86’— 
do 60 — (słabo).

Wiedeń dnia 4 gruda Kurs w kor. i po 50 
klgr. Notowano: psseuieę na wiosnę 7r75 do 7*76, żyto 
na wiosję 6 86 do 687. Ynkurudza na listopad — , 
kakumdza na mąj-ozerwiec —*—, o wio* na wiosnę 668, 
do 6*00, rzepak na rtyozei-luty — , rzepak na siei 
pień-wrzesiei — ’—, olej rupakowy na .trozicń-kw iecieó 
—•— do —*—.

Usposobienie: silne.
Stan powietrza: mróz.

B n d z p e U l dnia 4 grndnia Kurs z aor. i po 
50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 7*6} do ’i'68, 
żyto nr kwiecień 6 62 do 6 63, owies na kwiecień w*2t 
do 6*29, kukuT-tsa na maj 5*74 do 576, raopa : na siar- 
pieć 1190 do 12 00

Oferty na pszenicę: mierne.
Ohęó kupna rezerwowana,
Usposobienie lepsze.
Stan powietrza: pochmurno.

Dział ekonomiczny.
§ Bal. Bank hlpotóczny. E l i  nadzoroza Ban­

ka hipotecznego uchwaliła wypłaoio kupon sty­
czniowy po 20 koron od akoyi.

Z  rynków pierięftnych.
W ied eń  dnia 4 grndnia (Tel. „Gasoty Narodu- 

vr,jr ). Zamknięcie giełuy godz. 2 minut SC po potnu- 
niu. Akcye anstr. saki. k ro i 669 —, węg. zakładu kred. 
70? 50, Anglobanku 269 50, Unionbanku 528 —, Banku 
dla krajów koronnych 381 —, Baakzeremu 449'- ■, Bo- 
óenoreó-tu 913 —, GaL B.nku hipot. 536*—, kolei pań­
stwowych 686'—, kolei południowej 6i 5), tramwaju A  
—•—, B. —'—, kolei Blbenthal 4Ć9— , kolei północnej
5530', kolei ezemiow e :k _ j j  , ipiay SiOftO. Bima
Maran a 466’—, prasiuego towari, żel. 1431 —, la etyki 
broni 295*—, tnreckie tytoniowe 332'—, oblig. węg. in- 
demniz. 99'90, renta majowa 101 20, anstr. rerta koro­
nowa 100 40 węg. renta koronowa 97 90, 56-let. listy tow 
kredyt, uemsk. 96*20, 4-procent. listy banka krajowego 
97'—, 4Vj-procent. listy banau krajów. 101*—, 4 prooen«,. 
listy banku hipotecznego 95*75, 6V,-proc listy banku 
tiipoteosuego 100*15, 5-prouent. listy h j il i hipo^e iznoge 
110*—, 4-procent. gai’ c. onLig. propioao- 99*15, 4-proo. 
galic. pożyozka n *»i z r. 1893 r. 9780 »-prooei_t. poży­
czka m, liwowa 94*76, losy tnreokie 112*25, maroi 117*05, 
ruble 253 25

P ary i, d. 4 grudnia Gieidr wieczorna. Trzy pro­
ce t „wa renta 99*65. Męka 28 4C.

B e r lin  4 gmluia. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
aastryackie 85*45 (pudłng obliczenia pru-jentowego) Spi­
rytus 42*50, Austryackie kredyty -  *—, Dizc Oomman- 
dit —*—

r r a n k l a r t  4 gradi is Giełda wieosorna. Au 
stryackie kredyty 211 40 Kolej państwowa 148*50, Alpi- 
ny —*—, Tisconto 188*50, Laura 20260.

Ł O S T .
W ied eń  4 grudina. Kursa giełdy wiedeńskiej. 

Losy. a) mooentowe: Aastr rakł. kr. z. obi. pi z roku 
1880 3% 263*—, Austr. żaki. kr. z. obi. pr. z i 1889 8°|0 
263*00, Tow. żegl. na Dunaju 100 złr. 4% —*—, Ure- 
gulow. Dunaju z 1870 luli złr. 5 /„ 284*—, Węg. Banku 
hip. po 100 złr. 4°/0 253*75, Pożyozka zerb. prin_ po 
10C fi. 2% 86*50, Tureckie obL prem. kolej, p1 400 fr. 
112*— b) bezprooentowe BudcpeszteńskW (BasiliCa) 5 
ałr. 18*96, Zakl. kredyt, dla h. i p. po 200 kor. 43‘ *—, 
Clary 40 zir- 187*—, Pożyczka m. Dubruk* #0 złr. 88*00, 
Losj m. Krakowa 20 zł. 76*—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 75*—, Ofer 40 złr. 190*—, PalFr 40 zł- 182*—, Czerw, 
knyża aastr. tow. 10 złr. 55*(',l, Czerw, k.zyżr węg *ow. 
5 zł-. 26'40, Losy fund. arc. Budolfr 10 złr. /C'—, Suma 
40 złr. 242*—, Poźyczia Saicbąrgsua 20 zh. 7V —, Po­
życzka St. G^aois 40 zir. 240*—, Losy komunalne nus- 
sta Wiednia z 1874 429*—.

hade$tane
/a tę rubrykę Redakcy* nie odpowiadL.

iMńhóÓÓóańóii

Eeskrwistość » 2 b ! )N U C F
WYLECZEiilE 

RADYKALNE
pnes aifeift

BLAD ACZKA 
Z D E N E R W O W A N IE ^

TR U D N Y PO W RO T 
DO Z D R A W IA

po wszystkich chorobach|_______
E L I X .  'U  Sw. W IN C E N TE G O  a PAULO

Jed—nv środek nnoważmony -pecialnie
Objaśnienia u SIÓSTR MILOSIFKDZIA, 10*,. Hue Sl Ouininique, tPsttzu. 
Skład główny śrockclw Sw. Winieniego a Paulo L p«ssage Saulnier, . an . 
s t an  Prospekl bezpłatnie w ap̂ ce ’an* licwiT, Piryt, z w s s

W e Lwowie w aptekach: PP . Mikolascha i Wewiórsi iego, 
W  Krakowie u P P  Wiszniewskiego i Medyka 3 IOO

Do utrzymania zdrowia sat^szn najlepsze są 
stare środki uouiowe. Dr. Aleksander Siane w 
swem znanem czaeopiśmie pm>więrone _ pielęgno­
wania zdrowia tak piszt: Jedynie tran wąti obiany 
nie zawiódł t,wej roli w obeonie tak krytycznym 
czasie wiadomości lekarskich. I  dziniaj nawet jest 
ulnoionym Środkiem, dostarozająoyir słabowitym 
dzieciom i dorosłym w formie dowoln®’ skonoep- 
tro raneg i środka odżywczego. Odzie tylko osią­
gnąć ohcemy poprawę pożywienia, tam oddaje nair 
tran wątrobiany najlepsze usługi —  jeżeli może 
być zniesiony. Tran wątrobiany, który apetytu nie 
poDndza — zawsze je it szkodliwy Szczególnie 
w iźneu jest przetc, by wybierać możliwie czysty, 
łatwo strawny tran wątrobiany, Donie u aż ryzyktye 
się ostatecznie wynik o tego leczenia. Jako taki, 
łatwo strawny, czysty tran wątrobiany, nznanj 
został od lat wielu M..sger’a tran wątrobiany dor­
szowy.

l i  I d m i r l t t Y M f l  
„ ( i l A Z E T T  K  A B O D O W E ł "

ulioa Koperr.ika L  7. — do nabycia.

M. Rodticwice. , Juskółozym
szlakiem* powieść 

1 tom str. 480 . . K. 1 —
P. Suryn. „Fatalne wpływy* powieść

1 tom str. 144 . . „ — 60 h-
A  Halka. „Tatarka* powieść

1 tom str. 96 . . „ — 40 „
8 t. Graybne*. „Pan Wyrębę"

powieść 1 tom str. 182 „ — 80 „
J. I. Kjasz u ski. „Rodzeństwo11 

powieść
2 tomy str 408 . „ 1 —

J  K. Zieliński. „Ofiary* i uwieść
1 tom str. 26o „ 1  —

„ „Szkice"
1 tom str, 26S „ 1  —  

t „ Wspomnienii starego 
kawalera" Dowieść 

1 tom „ 1 80 h.

Z przesyłką pooztową o 20 halerzy wię­
cej za każdy tom.

E C T E Ł  E r b  J P E J s fi I
(Aiberti Szkowrona).

Przyjechali do Lwowa dr. i .  grudnia 1902. 
B. Zatorski z Lntowisk. Fr. Spetrino i  Med^/olanu, 
J. Osiecimjzi z Krakowy, E. Ba oer z Enozawy, 
J, Klótzur z V7i,idnia, J. Torosiewioz ze Sobody 
rrnguiskiej, P. Myciilski z Smoiuika, IS. Festen- 
bnrg ze Stanisławowa, A. Sym r Mikuuozyna, O. 
Orłowski z Popowieo, A. Y7 yde z Paikos

Pierwsza kraj. fabryka 

wyrobów z papieru S. W . ftiem ojow siiicgo, Ł w ó w /“*  ̂i Bibułki Pcygas etow8 itp.
Do nabycia w sklepie przy Placu S iT fin k m  1. ł l 
oraz w innyoL handlach papiorowycŁ we Lwowia  

na prowincyi. Genui ki i wzory wysyła się odwrotnie.

f
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Dla zemsty
pow ieść z czasów  L udw ika XV.

HL O a j> © x L a .- v x .

TOM TRZECI.

— Niech żyje król! — powtórzono jeszcze 
przythimionem echem — wszyscy stali nierucho­
mi, spoglądając na mały orszak, który wkrótce 
zniknął zupełnie w pomroku nocy, wtedy to Ur­
szula i Armanda rzuciły się w objęcia, mówiąc
z rozczuleniem :

— Jakże to słusznie Ludwik XV nosi mia­
no Ukochanego!

— A więc jedziesz?
— Natychmiast.
— Biedna Sabina 1
—  Obawiam się zostawić ją tam samą. 

Ona taka chora!
— To jeszcze nie wszystko.
— Cóż więcej ?
— Dziś rano, gdym się rozstawała z Sabi­

ną spotkałam strasznego jakiegoś człowieka, 
przestraszył mnie bardzo, człowiek ten miał oczy 
wlepione w dom, który zajęła Sabina!

cóż to może być za— Rzeczywiście? 
człowiek?

— Nie wiem, ale serce mi się ścisnęło, 
gdym go zobaczyła.

— 01 biedne dziecko!
— Ona, która już tyle nieszczęść przeszła, 

rozumiesz więc mój niepokój.
— 01 rozumiem go! szczęściem, że jedziesz 

powozem dworskim; nie ma więc niebezpie­
czeństwa.

— A potem jadę z eskortą, której ja będę 
dowodził! — odezwał się ktoś.

— Ah! to pan, panie sierżancie!
Istotnie był to la Tulipe, który wyszedł z 

po za ogrodzenia, za które się ukrył.
— Pan tam byłeś? — zapytał Roupart — 

i nie wyszedłeś powitać króla 1?
— Przy królu był marszałek i dlatego się 

ukryłem.
— - Boisz się sierżancie marszałka P
— Nie, lecz tego wieczora miałem służbę 

w Cdlonne, a opuściłem ją, aby się w tern we­
selem towarzystwie zabawić z miłemi Paryżan­
kami, pdyby marszałek mnie zobaczył, wtedyby 
mnie poznał, a kara mnie by nie minęła!

—  O znam ja dobrze marszałka! nie żar 
tuje! gotówby był przenieść mnie za to do re­

zerwy ! Fanfan la Tulipe w rezerwie i to w dzień 
bitwy 1

— Do licha f... wolałbym połknąć moją

szpadę 1
— A więc się ukryłeś.
— Tak, & teraz, kiedy już król z delfinem 

przejechali, i ja się potrafię na miejsce dostać, 
dając szczupaka i jestem na posterunku 1 wska­
kuję na kozioł powozu królewskiego, aby dowo­
dzić eskortą i jadę z piękną panią Armandą po 
tę biedną jagódkę, gdybyśmy zaś przypadkiem po 
drodze spotkali tego strasznego niedźwiedzia o 
którym pani wspominała, to go rozpłatam, jak 
to dziś z kurczęciem zrobiłem.

Mówiąc to Fanfan, wykręcił aię ca pięcie, 
stnnął w trzeciej pozyoyi, a zrobiwszy niski u- 
kłon zniknął na drodze do Calonne.

XVII.

Król z orszakiem swoim przejechał most

w Callonne.
— Wiadomości, jakie zebrałem Najjaśniej­

szy Panie! są dokładne -  rzekł marszałek. — 
Armia nieprzyjacielska liczy pięćdziesiąt tysięcy 
żołnierza, składa się z dwudziestu batalionów, i 
dwudziestu sześciu pułków angielskich, z pięciu 
batalionów, a szesnastu pułków hanowerskich, w

liczbie dwudziestu tysięcy żołnierza, pod do-f 
wództwem księcia Cumberland...

— Czy to ten, który przed dwoma laty pod 
dowództwem króla a ojca swego, był po raz 
pierwszy w bitwie pod Dettingben? — zapytał 
Delfin, który bacznie wszystkiemu się przysłu­
chiwał.

— Podobnie jak wy mości książę, który 
pierwszy raz pod Fontenoy walczyć będziecie.

— A więcej? — rzekł król
— Korpus holenderski —  mówił dalej Mau­

rycy — pod dowództwem księcia Waldech, liczy 
czterdzieści pułków i dwadzieścia sześć batalio­
nów, a nareszcie cztery putki lekkiej kawaleryi 
austryackiej i cztery pułki huzarów węgierskich. 
To nie wiele na Austryą, ale pułki te są pod 
dowództwem człowieka, którego uznać muszę, bo 
w czasie wejny w Węgrzech z Turkami, we W ło­
szech i Niemczech z Fraucyą, dał dowody wiel­
kiej wiadomości i odwagi.

— Stary jenerał Koenigseck lubo nie ma 
godności naczelnego wodza, ma przecież wpływ 
przeważny. Dwaj młodzi książęta zostali upro­
szeni, aby jego wytrawnego doświadczenia się 
radzić, a młode ich porywy słusznie są oddane 
pod kierunek dojrzałej mądrości starca.

— Razem więc — zapytał król — armia

składa się z...

— Z pięćdziesięciu pięciu tysięcy żołnierza, 
Najjaśniejszy Parnie.

— A ! więc armia nasza jest liczniejsza — 
rzekł z radością delfin.

—  I  tak! i nie! —  odpowiedział mar­
szałek.

—  Jakto?
—  Król rze ezywiście oddał pod moje do­

wództwo sto sześć batalionów, siedmdziesiąt puł­
ków pełnych i siedmaście kompanii, oprócz tego 
sztab królewski, którym król sam dowodzi. Ra­
zem czyni to siedcndziesiąt tysięcy wojska, z te­
go ośmnaście tysięcy stoi pod Tournai, sześć ty­
sięcy pilnuje Skaldy i granic' Francyi, mamy 
więe czterdzieści sześć tysięcy wojska do boju.

— Dziewięć tysięcy mniej od armii sprzy­
mierzonej 1 — zawołał król.

— Ależ to są Francuzi 1 — żywo odparł 
Delfin — którzy mają za wodza wojownika, 
okrytego sławą i doświadczeniem.

— W olę mieć armią mniej liczną od nie­
przyjacielskiej, aby tylko ją prowadził do boju 
Maurycy Saski!

rozmowy Ludwik XV. i świta 
mostu. Marszałek przewodni-

W czasie tej 
jego dojecnali do 
czył królowi.

(C. d. n.)

Najpiękniejszy podarunek Gwiazdkowy!

Tnreckie i rzymslco-rosyjskie łaźnie
we własnym domu przy pomocy

K a b i n  Z h e r m a l“*  «■ V O - -V

wa-

D H O B . \ E  O G Ł O S Z E N I A
p o  8  ot. o d  w yra zu .

J f t o ś l łn f f  najtaniej
rszystkie dostarcza Dwór Łap- 

szyn, — Brn-żany.
Popierajcie przemysł krajowy pilski !

pszczelny (patoka) praw dziw y, pod 
gwarancyą w 5 kg. puszkach po 

koron O p łatnie, w ysyła za pobraniem 
[pocztowym i .  M enczer w M lkulińcaoh. 42

Miód

ł  l / ł u j l l  wszelkich systemów poleca
L j z W y  najtaniej W . J Ł n k a s ie w lc z
W ®  Ł W 0 W l6 ,  ul. Akadem icka 26. 54

J | / o n r a i i l /  Lw ów , p o le ca w .z e i 
• l Y a ę s f  a J I K  kie  Inatrum ents nu 

z yo zM  i  sam egrąjąoe C e n n ik i be zp łateb

(D .  B . G . M . 185779.)

Pierścionki
zaręczynowe, obrączki ślubne,|; 
szpilki, srebro stołowe oraz wszel 

kie biżu tery e poleca

P r. E v a ś n ie v s l i
Jubiler i z ło tn ik  8536

Lwów, nl. Halicka 15.

łatwe do składania i w każdym pokoju do ustawienia, 
żące 6 klgr. — uznane za najlepszy środek przeciw o ty ło ­
śc i, n icdokrew noścl, zazlęh len lom , bezdenności, oraz 
przeciw wszystkim chorobom reum atycznym , skóry, krw i, 
w ątroby 1 nerek , upiększa skórę, uspokaja nerwy, zapo­

biega słabościom.
Elektryczne kąpiele świetlne, do składania. D. R. Patent 126279 

Tdsze pokojow e z regulatorem (D. R. Gr.M. 183905,).
Łatwe do składania wanny gum owe.

Proszę zażądać prospektu ur. 60, wraz z cenni­
kiem gratis i franco od

Thermal Cabinet G. m. b. H.
B erlin  N. W. 7, M lttelstrasse 24 ,  I.

Herm lna Stumpe, Schum burg a. d. D e sse : „Jestem  s 
pańskiej k ab in y  kąpielow ej nadzwyczaj zadowoloną i  będę 
ją  gorąco dalej zalecać".

D r. med. Low enberg, B e rlin  W .  K eithstraase 13 : „Za­
wiadamiam P ana niniejszem , ie  moja żona i  ja  sam przeko­
naliśmy się o znakom itej działalności i  wygodzie pańskiej 
kabiny Therm al 1 dlatego mogę pański aparat dla tych jego 
zalet i  dla jego taniości najgoręcej zalecić".

U f ! ! . *  domowy, obiady smaczne 1 zdro- 
W W lR l  we poleca Z. K om oniew ska, plac 

K a p itu ln y  L 6 I L  piętro. D la  pp. handlow­
ców taniej. 878

EKS. Szat koście!?
|i wszelkich artystycznych haftów ręcznych 
U . K O M O N E E W B K IE J  w e  L w o ­
w ie , P&aai H a a im a s  1 sk lep  nr. 9,

.poleca: Ornaty, kapy, dalm atynki, chorą­
gwie, baldachimy, antypedya, tuwalnie, ozdo. 
ibue stuły, sukie n ki na cyborium , w szelką 
bieliznę kościeluą itd od najtańszych do 
uajdroiszych. Restaurow anie gobelin, makat, 
pasów stucklch i wszelkich starych haftów. 
W szelki haft z mej pracow ni jest tylko 
ręczuy 1 prawdziwie artystycznie odrobiony. 
C enniki oraz kopie listów  pochw alnych wy- 
sełam eratis. 8 77

|rrick’a ręczny katalog [|
gratis i  franco “

■  Podarunek świąteczny
■  u TOyjttici gałęzi literatury.
V  W l lb e lu t  F r  o k ,
0  r̂ 7 'l«xx, CS-raloerL 2 7

86 u

na zimę dobrą, ciepłą kołdrę, niech się 
■ da z z-.ufaniem do specy luej pracowni 
kołder i materaców Jó'< f 1 Sennstera, 
L *ó tt, Koperniku 5. K o łd ry  atłasowe 
ledwabne pidwójne na wełni- po zł. 14 
15, 1 8 . 20, 22, 24 ;8 do z ł. 12. 8584

■XXXXXXXXXXXBm
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

„Extrait du Noix“
do 85*1

farbowania siwych włosów
w ynalazku fabrykanta perfum Jol. 
Jó ze fo « !0Zt. Jest to uajlepsza 
roślinna farba, którą można w 
p n eciąg u  10 minut ufarbować po­
siwiałe w łosy na kolor czarny,

X
*
X
X
X
X
X

Aparat fotograficzny
k o r .  3 80 

Błyskawica.
którym każdy bez wiadomości 
przedwstępnych może komple­
tnie gotowe fotografie sporzą­
dzać. —  L e k k a  prosta raani- 
pulacya. R o zm ia r 5X 5- Cena 

kompletnego aparatu fotograficznego z 
jwszystltiemi przyborami, z przystępnym op i­
sem polskim , w eleganckiej kasecie kor. 3 80. 
W iększy aparat z objektywem i licznym i 
przyboram i k. 6. Za skrzynię i  porto 90 h. 
W ie lk i bogato ilustr. katalog fotogr. apara-

ODCISK1.
K t o  chce łatwo, szybko do godzi­
ny, bez bolu i  niebezpieczeństwa 
pozbyć się ic h  —  niech zażąda
A r b e n z ’ a  p a te n t, p r z y r z ą d u  do 

»  w y c in a n ia  o d c is k ó w . Polecany 
At.' 2  pr*ez lekarzy, a bardzo ceniony 
V .  ® przez wszystkich, którzy go u ły - 

' w iją. Odpadają długotrwałe bo­
lesne plastry, zakażenia, skalecze­
nia, Skutek natychm iastowy 1 pe- 

łT-t-n wnF* C e n a  k o ro n  2-50. Jeden 
nadaje się dla całej rodziny. N a­
być można w  handlach nożowni­
czych 1 towarów żelaznych, apte- 

ikach, u fryzyerów etc. Engros u fabryk an- 
|ta A . A r b e ń i ’ a Ł n u m u i u e  (Schw eiz).

W  E u ro ­
pie mamy 
80 fabryk 
maszyn do 
szycia któ ­
re w yra­

biają ma­
szyny S in- 
gera i o- 

brączkowe 
a zatru­

dniają od 
500 do 

3000 ludzi.

Z tych 80

fabryk w ybrałem  dwie jako  najlepsze na 
całym  świecie i  dostałem zastępstwo na 
Oalicyę. N ie wysyłam  ajentów l N atrętni 
ajenci chodzą po domach tylko  z najtańsze-

mm  H  %

L o k a l

odpow iedn i na biura (oficyna)

Trzy pokoje
zaraz do najęcia

ul. Jagiellońska

Gwiazdka 1902 r.
D obra, modna jedwabna materya jest najstosow niejszym  podarkiem 

ś w ią te c z n y m ! Proszę napisać do eksportowego domu jedw abli

Schweizer & Go., Lucern, (Schweiz).
i proszę zażądać wzorów czarnych, kolorow ych albo b ia ły ch  jedw abnych mate- 
r y i a o d e szła  s ię  ta k o w e  o d w ro tn ie  o p ła e o n e . W y s e łk a  podług wybranego 

wzoru materyi następuje opłacona Od Cła 1 porta. 7826

j y  Sprzedaż wprost prywatnym.

3 .

Bliższa w ia d o m o ś ć  u dozorcy 5591

Aptekarza Thierry’ego (Adolf) LIMITED

prawdziwa MASG CENT3F0LI0FA

W zory  anonsów
lla irazystkioh gałęzi przemysłu i wskazówki oo do wyboru odpo- 
wiaduiob dzienników, pism, dostaroza bezpłatnie Ekspedyoya anon­

sów Rudolf Mosse, Wiedeń I, Seilerstfttte 2.

jest najsilniejszą maścią naciągającą, która przez gran 
iowne czyszczenie wywołuje skutek nśmiersająoy i 
szybko gojący, usuwa, pnez rozmiękczanie obce ciała 
wszelkiego rodzaju, które się do rany dostały. Pocztą 

franco 2 słoiczki 3 koron 50 gr.
Aptekarz _Th lerry (A do lf) L IM ITE D  w  Pregra*a|SliV&t»aii z u i t ł l j  JULU. Ł i  u u  T» a avQam~
dzle pod Eohltsch-Sanerbrunn. Dla uniknięcia naśia-

n ictw a prosim y zważać na powyższą no 
która w ypaloną je st na każdym  sło ika .

m arkę oohron-
8545
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siwiał* w łosy na Kolor craruy, T l i w i e i u i  uoga.u . . . w . . . ------- 0 -------„ . ,
brunatny, szary i  blond. F la k o n y  J ą  tów za nadesłaniem  50 hal. w markach.

Leczenie elektrycznością !po 3 k. i próbue flako niki po 
k. I  ‘20.

D o  nabycia we Lw ow ie : w skła­
dzie apt. p. P . M ikolas, ha i Syna, 
w handju p. Beacock Hetm ańska 4 
skład farb, o iaz  u pp fryzjerów,

i * x x x x x x x x x x

X
X
X
*

Masło deserowe!
o odzień świeże, w y sy ła  netto 9 fantów za 

i  koron 10 h. op ła tn ie  za * 1  cxką, ręcząc 
za  n a jlep szą obsługę.

Anna Drobnerowa
w Tarnowie. 57

Elebtii-thar
lAdaet.-App. K om pletny indukcyjny 

aparat elektryczny łatw y 
w użyciu z przedziwnym 
skutkiem we wszystkich 
słabościach nerwowych 
z regulatorem s iły  prą­
du, wszelkieml chemi. 
kaljam i, przewodnikiem

i solą chromową, z przystępnem poucze­
niem, gotowy do użycia tylko z a  k. 10. 
W iększy aparat k 15. W y sy łk a  za zaliczką 
M. RU ND B AK IN , YYlen IX . Berggasse 3

|mi maszynami a sprzedają po zanadto w y­
górowanej ceuie, za co dostają 1 5 zł, od 
każdej sprzedanej maszyny. A ó Z C l  I w O .
nieki,  Lwów, Hotel
|Na składzie jest 200 maszyn 
Proszę zażądać cenników.

a rniuiił

Ruch pociągów kolejowych
o "b  o w i ą z u j  ą c 3 r z  d n i e t m  l - g r o  m a j a ,  

(Czas żrodkowo-iuropejskl).

1 9 0 2  r o i c u . .

POCIĄG
po8p.|osobj

|przyc|̂ o K-|
| m 5| ^

B r o d a  T e r c y a r u  < w .  
F r o o d u k a ,

w Galieyi i W. nie, po 
wraz z dwoma danie).

„Dobrobyt"
Orpi M 0  Gali 

Kas flszet. '
Wyszedł już 5-ty numer I zawiera:
Sprawozdanie Wiadjsł. Steełowic**
0 wniosku członków kommyi krajo­
wej w przedmie d e  szerszej akcy 
przemysłowej (dokończenie). Z prak­
tyki sądowej. — Banki i mstytucye 
kredyt w Austryi (c. d.). — Ruch 
wkładek w zw. kasach oszcz. w paź­
dzierniku 1902. — Konwersya ogól­
nego długu państwa (koresponden 
cya). —  Dyrekcya a rada nadz. — 
Zabespieczeuie wiadek w bankach
1 w kasach zaliczkowych. — Walne 
zgrom. akc. skracbowanego banku 
lipskiego. — Obrót interesów po 
śyjzkowych i przypływ złota w ban­
ku A/W. —  ÓjyOdaiko^ani; udz a- 
łów w zysku członków dyrekeyi 
tow . akcyjnych. — Proje' t statutu 
dle Kas oszczędn. przez M. oołąm 
ba. —  L o s o w a n ia .  — Kursa po

rownawcze giełdy wiedeńskiej. 
Przedpłata wynosi: kwartalnie 

8 korony, półrocznie 5, rocznie 10 
koron.
Redakcya I Admlnlstracya: Lwów, 

ul. Kopernika 7. 8445

Jedyny istniejący

S k o r o w i d z
dóbr tabularnych 
Ks. Krakowskiem 
dodatkami wyd. .
Piłata, do nabycia po zniżonej ce 
□ie zamiast kor. 13-20 tylko z i  k. 6 

w księgarni antykwarskiej

H E .  i S o l z l a
W e  Lwowie, nl. T rybunalska  14.

[szczególniej w porze zimowej, zi 
ują ubogich pracą przy wyrabiał

m e b l i  g i ę t y c h

Meble te są starannie 
przez prof. dr. T.itrwale zrobione, sprzedają się ]

PV‘ W 'W 1   w  -
tulisk zabierają na żądanie i < 

meble do zreperowania 
nowo zakupione.

Papier medyczny, Uńszy od innym, skuteczny dla 
matyzmów, Irytaoyj piersiowych I ran. Wyborny plae'T r\ MitrtlaaAha,

Dr. Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY
Jnż 8*m sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pnin 

^ybwidrowano dziurką, znany jesi od na^dawniejszych 
czasów jako najznakomitszy środek piękności; j.źeli je­
dnak ten sok wedle przepisu wynaiazey przyrządzony zo­
stanie w drodze ehemieznej jako balsam , w takim razie 
dopiero zyska prawie cudowny skutek. 1899

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lnb inne miej­
sce skóry tym ba's»mem , to Jeż nazajatrz raao odpadają prawie nleznaczae 
łupieże ze skóry, która staje się przeto Iśnląoo białą I delikatną.

Balsim ten wygładza powstałe na twarzy zmarstezki i blizny z ospy i 
nadaje nłodoei&r.ą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, delikatność i świe­
żość, usuwa «• najkrótszym czasie p iegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwo­
ność nosa. stłuszczenia i w szelkie inne nieczystośoi. Cena słoika z opisem 
nżyoia ifz. 1*50. Dr. Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsza i najodpo- 
wiedniej ze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct.

Do nabycia w każdej więksaej apteoe, mianowicie : we Lwowie n Zy- 
gmnnta Rnckera, w Krakowie a Wiktora Kedyka apt., w Czerniowoaoh a 
Golichowskiego nast. Mahl apt., Sehmiedt & Pontin droguerya; w Tarnopolu 
n Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie n Manryoego Adlera, J. Niesio- 

* łowskiogo: w Bisissn n Alfreda Blnmenthala i w drogueryi A. Hi 
łs .̂-jtassa^stiws*-1 -v3SBtr»>astwjiii— iniii»v 1 "
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Do Lw ow a z
Mb dworzec główny

Iokan (Jas, Bnkaresztu, Konstantynopola,) Delatyna (od 1)10 do 3014), 
Zaleszczyk, Wyinioy, Mowosielioy, Berhomethn, Czndina, Seretnu, 
Radowiec. Yalepntny i Snezawy
wa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia. Karlsbadu, Pragi),! 
Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 1

,  U z O r t K O w a ,  R M O B Z * ,  n . u Ł U £ U i G « u  \\j

i święta), Brodiny, Putny, Snozawy 
iowio (od 15)5 do 14|9 włącznie) 
a
łoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
znego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławi 
ruskiej, Sokala
wa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi), Oswięeima, 
Stróża, Orłowa (1|5 do 30|9 w l), JlezS Laboroz (Pesztn) 

Rzeszowa, Lubaczowa 
Stanisławowa, Potntor, Kórósmeaó 
Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia 
Janowa
Krakowa (Berlina, Wrooławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Jas 

nobrzegn, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka 
Iokan (Jass, Bnkaresztu), Csortkowa, Kałnzza, Zaleszczyk, V

Serethu, Suczawy
 łoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz.

Brzuohowio (od I5|5 do 14|9 włącznie w niedzielę i święta)
Tnehli (od 16)6 do 80)9), Skolego (od 1|5 do 80|9), Stryja, — —  

Borysławia
Podwołoozysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potntor, Zaleszczyk, Hu- 

siatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezynieo 
łckan, Żydaozowa, Mowosieboy, Berhomethn, Czndina, Brodiny

owa, (Berlina, Wrooławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcim! 
WieliozKi, Orłowa, Mielca ńa Dembioa, Sambora, Chyrowa

Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej
howio (od 15|5 do 14|9 włs^znie w niedzielę i święta)
»wa, (Berlina Wrooławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zakopi 
nego przez Kraków (od 25|6 do 1519), N. Sącza, Orłowa (od 1/ 
do 15^), Jasła, Lnbaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 

Brznchowio (od 15|5 do 14|9 włącznie)
Ickan, (Bukaresztu), Huiiatyua, K5rflsmez5, Potntor, Nowosielioy, Val 

putny, Snozawy 
janowa (od 1|5 do 8019)
Szozeroa (od 116 do lo|9 włącznie w niedzielę i święta)
Krakowa, (Berlin*., Wrooławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, Jasł 

Luoaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 
Janowa (od 1|5 do I5|9 wł. w niedzielę i święta)
PodwołoozTek, (Odessy, Kyowa), Brodów, Kopyezynieo, Zaleszezy 

Skały, Iwania pustego 
Lawooznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza. Borysławia

Ma dworzec „Podzamcze*

Tarnopola, Borek wielkioh, Grzymałowa 
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów

‘ ‘  ’  "/' J----- T Rrn/lóa, I łm m tł Hn.iażvna. KnOVl
otoczyzk, (Odessy. łUjowa;, n.opjuzyiueu, 
Iwania pustego, okały, Husiatyna, Brodów

ołoczysk, (Odessy, Kjjowa). Brodów, Kop 
Potutor, Iwania pustego, Śkały, Husiatyna

POCIĄG
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odch. o god.
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Z e  Lw ow a de
Z dworee głównego

iwa, (Wiednia, Wrocławia, cenina, warszawy, rragi. naris *aai 
Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. Rzesaów, O rV *a  

, (Jass, Bnkaresztu, Constanoy), Potutor, Czortkowa, K5r5buieió, 
Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosielioy, Serethu, Borodiny, Putny, 
Yalepntny, Suczawy

owa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Chyro* 
Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, W ieli tiki, OswięobM 

ihowic (od 15|5 do 14|9 włąeznie codziennie)

i, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potntor, K5r9smei5, Nowoeiett
Brodiny, P*ntny, Yalepntny, Suczawy

ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo, Husiatyna 
cznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławu 
owa (Wiednia, Wrooławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu). Lubaerora,!

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Orłowa 
owa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymań n 

Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 17 do 15|9), Ja ta
*̂*i—  - n ----

na, ■■ —
Potutor, Nowosielioy

.ia  rui.a Iw an ia Dnsteuo. Grzvm ało.ra

>VYtt, i »- inuum, rnuuwnM , .  .wC.,    /
bówai, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, I ubtezowr 

i (od 15/6 do 30^ *•' J
Chyrowa, Borys 

va (od 1/5 do 30

W.żnicy, horósmeió 
la lsbadn), Jasła '.ba-|

lass.

k r o r »  flWUC Uiuuiufivu(| j»B. __________
y: Zwykłe bilety: agenoya dzienników J. St. Sokołowskiego w pasażu 
:o Innego rodzaju bilety, taryfy, illustrowan* przewodniki, rozkłady jazdy itp 

dwórsn, sehody II. drzwi nr. 52) w godzinach urzędowych (od 8 rano do 3 popoł., w i
bilety jaady 
i wszelkii

lo 14|9 w łącznie)

iławowa, Ziydaozowa 
twa, (Wiednia, Wrooławia, Berlina, Warszawy), Chjrowa, .ItaS | 
Laboroz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa (1|5 do 80(9), Ośwlęolma 

r» (od 1|5 do 15|9 wł. w dnie powsz., od 16|9 do 80|4 wł. eodn) 
eznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
ruskiej, Sokala

howio (od 15|5 do 14|9 wł. w niedzielę i święta)

T ft  i . o a  i | o  a o  i o p  v r i .  v r  m e u m o z ^  *  » r,

, Czortkowa, Nowosielioy, Berhomethn, Serethu, Brodiny, Sneiawy 
iwa, (Wiednia. Wrooławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Chyrowa, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegn, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego

ołoczysk, Kopyezynieo, Iwania pustego. Skały, Husiatyna, Zaleta- 
ozyk, Grzymałowa

Z dworca „Podzamcze" 
ołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozynieo, Huiiatyni 
opola, Potutor .
rełoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyoayniee, Zaletzeeyk, | 

Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa)

Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów
PoAwołoczysk, Kopyozynieo, Iwania pustego, Skaty, Husiatyna, Zalesz 

ozyk, Grzymałowa

 jszy o 36 minut od ozaiu lwowskiego. — W mieśoie wydąją
na 1. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykło 

. .r; biuro iuformaeyjne kolei państwowych (ul. Krasiokioh I. 5 w po- 
w święta od 9 przedpoł. do 12 w południe).

_ I_ — J • k t e r  P  1 L n K o s t e c k i

Z drukarni i litografii Piilera i Sspólki.


